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fe Warszawa, 30 listopada. 
odNa wczorajszem posiedzeniu komisji 
żetowej, która prowadziła obrady nad 
Sżetem ministerstwa sprawiedliwości 
edt charakterystyczny wypadek ilu- 
9. Macy stosunek rządu do sejmu. l 

Mianowicie podczas dyskusji ogólnej 

sg posłów podał stosunek rządu do 

)- fm ostrej krytyce. 

Minister Meysztowicz uczuł się do- 
| ięty tą krytyką i opuścił posiedzenie, 

taż oświadczył przewodniczącemu p. 
marowi, że chęci dokuczania rzą- 
a Mnie dostrzegł. 

Poseł Polakiewicz tłumaczył ministra, 
= wyszedł bowiem nie umie posługiwać 
 ólialektyką. 

'eniieferat wygłosił poseł Łypacewicz, a 
„sl Sommerstein krytykował działal- 
attak Rady Prawniczej. Rząd wydał 27 
„owsłetłów, ale nie dotknął w nich uporząd 
do fania ustawodawstwa.  Pełnomocni- 
ieo nie dały pożądanych rezultatów. Po 
" Marusiewicz zwracał uwagę na bier- 
*władz w ściganiu przestępstwa, Mi- 

Meysztowicz w swem przemówie- 
naczył, że zadaniem jego jest, by 
poniosła karę. Tymczasem naprzy. 
redaktor Stpiczyński ma wyroków 
irzecia roku i nie ponosi kary. Wy 
śeędztwa w sprawie napadu na posła 
„thowskiego pokryte są mrokiem ta- 
y> Milczenie jest bardziej przera- 
raie, aniżeli wyinowa.słów, a to są 0- 
W groźniejsze niż braki materialne. 
a Siftcesie Hryniewicza i Januszkiewi- 
scam” Którzy byli w Łomży członkami 


0 
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| Sprawiedliwość w ogniu zarzutów. | 
'] Minister Meysztowicz dotknięty ostrą krytyką swego resortu 


opuszcza posiedzenie komisji budżetowe. 


komitetu rewolucyjnego sowieckiego na 
zasadzie opinii ministra sprawiedliwości 
zapadło ułaskawienie. 

Poseł Bittner poruszył sprawę dekre- 
tu prasowego który poddaje ostrej kryty: 
ce. 
|. „Głos Narodu“ koniiskowany aż 60 ra 
zy i ani jeden wyrok sądowy nie zapadł. 
« Porusza dekret generała Berbeckiego 


` į porównywanie działalności „Słowa Po- 


morskiego" przez tegoż generała do dzia 
łalności pism komunistycznych. Rząd nie 
pozwala na krytykę władz, a krytyka ta- 
ka w ramach prawa jest koniecznością w 
państwach cywilizowanych. 

Poseł Prager (PPS) mówił o względ- 
ności przestępstw politycznych, jako 
przykład zacytował znaną decyzję ucze- 
stników odsłonięcia pomnika Katarzyny. 
Tajemnicę śledztwa w sprawie napadu na 
posła Zdziechowskiego czynniki odnośne 
ukrywają, jakoby chciały utaić przestęp= 
ców. Stosunek rządu do sejmu przybiera 
charakter ofensywy i wykazuje niekon- 
sekwencję w postępowaniu. Wnioski 
swoje rząd uznaje za pozostające w mo- 
cy, a interpelacje poselskie nie, 

tym momencie minister Meyszto- 
wicz oświadczył, że przybył na rozpra- 
we budżetową, skoro zaś krytyka idzie 
za daleko opuszcza posiedzenie. 

Poseł Rymar stwierdza, że rząd posia- 
da nieograniczone prawo odpowiednie i 
gdyby zauważył niewłaściwość postępo- 
wania, przywołałby do porządku. Następ._ 
nie. prosi ministra Meysztowicza o stwier 
dzenie, że faktu obrazy nie było. Mini- 


æl Tabela wygranych z loterji na rzecz D 


ster to potwierdził, ale mimo wszystko 
salę opuścił. 

Poseł Prager dokończył przemtówie- 
nie swoje, krytykując dekret prasowy. 
Skoro zwrócono przewodniczącemu uwa 
ge, ze poseł Prager użył słów „mętne wy 
krety“, przewodniczący przywołał go do 
porządku. 

Na posiedzeniu wieczorowem poseł 
Rymar stwierdza, że w stosunku do rzą- 
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Premjowane piękności wszechś wiato- 
wej sławy 


ł 
Siostry PRINC 


w swych nadzwyczajnych produkcjach 


prolongowany, 


St. ODEONI 
powszechna ulubienica. 

BER E do Bajda PR A rp sz 

od 1 grudnia r. b, codziennie od f 
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stycznego po zł. 2, 
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Popierajiia Chrześcijańskie 
Hale Aleje Kościuszki 78 


Wszystko dostać tam można. 


Przewodniczący poseł Rymar stwierdza, że osobistych wycieczek nie było. 


du seim zachowuje lojalność. Raz przy: 
wołał do porządku przewodniczący posła 
Wasyriczuka, na co p. Bartel oświadczył, 
że nie widzi powodu do upomnień. Stwier 
dza, że komisia nie miała chęci obrażać 
rządu, że komisja ma prawo spodziewać 
się do niej właściwego stosunku. 

Poseł Polakiewicz wyjaśnia, że mini- 
ster Meysztowicz nie reagował na wy- 
cięczki osobiste. 


Skandaliczne rugi robotników polskich w Niemczech. 
RZĄD POLSKI WINIEN | TO WZIĄĆ POD UWAGĘ. 


Telegr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 30 listopada. 
Rugi robotników polskich w Niem- 
czech z dniem każdym potęgują się. 
Związek Emigrantów Polskich w Niem 
czech z siedzibą w Lipsku uchwalił rezo- 
lucję, w której robotnicy zwracają się do 
władz niemieckich i polskich ze skargą 
na wydalanie robotników polskich w 
Niemczech. Robotnicy polscy, którzy w 
dłuższej pracy wyczerpali swe siły dla 
chlebodawców niemieckich zostają skaza 
ni na nędzę i niepewność. Wydalanie ich 
oznacza dla wydalonych, brzmią słowa 
rezolucji, nietylko katastrofę gospodar- 
czą, ale krzywdę moralną, którą należy 
wstrzymać ze względów ogólnoludzkich. 
W jednym z ostatnich numerów .„Dzien- 
nika Berlińskiego" znajduje się lista, w 
której przytacza się przykłady w jaki spo 
sób wykonywa się rugi robotników pol- 
skich w Niemczech. Naprzykład usunię- 
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ty został kowal Matiaszek, który u icd- 
nego z przedsiębiorców niemieckich pra- 
cował przez 12 lat, a usunięty został 
wbrew woli przedsiębiorcy, bo taki był 
rozkaz władz. Usunięto również między 
innymi rodzinę Sakowców przebywająca 
w Niemczech przez 7 lat. Wyrzucono ro- 
botnice polskie, które- coprawda nie posia 
dały paszportów ale usunięto je dopiero 
teraz, kiedy w okresie zbiorów przytm- 
knięto na to oczy. 

Jeżeli chodzi o robotników polskich, 
zamieszkałych w Niemczech stale i pra- 
cujących tam od szeregu lat, to można 
tu zastosować przysłowie o murzynie, 
który wykonał już swoją pracę. 

Chcielibyśmy żywić przekonanie, że 
władze przy rokowaniach o robotnikach 
sezonowych będą broniły ich, a gdyby 
Niemcy upierali się, to zastosowany zosta 
nie odwet. 
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Nowe zgrzyły na sir 


„KURIER ŁÓDZKI*, — Środa. 1 grudnia 1926 roki. 


unach nowei polityki. 


Polska ma zostać pepinierą irredenty. 
systęmu faworyzowania mniejszości. 


Na drodze do 


Tel. wł, „Kariera Łódzkiego”. 


Warszawa, 30 listopada. 

Wyłazd marszałka Piłsudskiego 
Wilna z natury rzeczy musiał wywołać 
liczne komentarze. 

Na wyniki jego długo czekać nie per 
dziemy. Chodzi bowiem o ustalenie linii 
POR ceł wobec  miniejszości narodo- 
wych. 

Są inż wskazówki, które pozwalają 
mniemać, iż kierumek nowy będzie odmien 
uy od dotychczasowego. 

Nowomianowany dyrektor departa- 
mentu politycznego Ministerstwa Spraw 
V'ewiiętrznych dr. Kaztmierz Świtalski na 
leży do zwolenników uwzgledniania po- 
stuiatów muiejszości narodowych w szero 
kim zakresie, Ustąpienie z komitetu rze- 
czwsmawców posła Zwierzyńskiego, który 
iest wybitnym przedstawiciełem Związłu! 
Ludowo.Narodowego, było umatywowa- 
nę przezeń różnica pogladów. Widocznie 
zatem p. Świtalski reprezentuje pogląd, 
sprzeczny zupełnie z poglądami p. Zwie- 
rzyńskiego, 

„eszcze znamienniełsze jest powołanie 
na miejsce p. Zwierzyńskiego do komite- 
tu tego p, Tadeusza Hołówki. P. Hołówko 
w pismach swoich na lamach „Robotnika' 
i „Drogi“ występował zawsze. iako. gorg- 
cv orędownik spraw ukraińskich i biało- 


ruskich, jake rzecznik tworzenia uniwer« 
sytetu ruskiego we Lwowie, jako przyja» 

ruchy, kierowanego swego czasy 
przez Petlurę, 

Wśród ugrupowań białoruskich, chrze 
ściiańska demokracia, której organem jest 
tygoduik „Krynica“, załmuje wobec pañ- 
stwowości polskiej stanowisko jeszcze naj 


Radziwiłł rezygnuje z tronu Polski: 


lojalniejsze į pesiada pewite oparcie w ma 
sach białoruskich. Zdaję się, iź na tem 
właśnie ugrupowania stery kierownicze 
będą się opierały w  urzeczywistnieniu 
swych zamysłów, 

Jeśli zaś chodzi o Rusinów, to wyzńaw 
cy nowego kursu odrzucają myśl oparcią 
się o „chifborebów" z ks, Ilkowem na cze- 
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le. a raczej beda szykałł zdliżenią | 
nalistami ruskimi, z byłym posłem. 


zo dr, Włodzimierzem Baczyńsk 
czele. Baczyński należy do „Urga 
ińskie narodowe demokratyczne ; 
czenie), Na niedawno odbytym zę 
„Unda“ we Lwowie p, Baczyński, 
niędtugo przedtem bawił w W 
usiłował mzeiorsować 
czności współdziałari 


ałe nie zdołał jednakże pozyskać 


go stanowiska większości uczesy 
zjazdn, 
st 
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ma rzecz ks. Parmy, ewentuałnego męża córki marsz. Piłsudski 


Fantastyczne wersje prasy zagranicznej. 


gelegram własny „Ktrjera Łódzkiezo”. 
Warszawa, 30 listopada. 

W ostatnim rozesłanym do prasy pol- 
skiej komunikacie, interesującego zresztą 
„Przeglądu prasy zagranicznej”, wydawa 
nego przez nasze M, S, Zagr„ znajdujemy 
serje niebylejakich sensacyi. 

Oto przedewszystkiem — informuje ko 
mikat — „La Tribuna“ z 27 kstopada 
drukuje szereg depesz z Berlina w spra- 
wach polskich (koresp. Morandi), Podo- 
bno marsz. Piłsudski przygotowuie sensa 
cyiny prelękt oddania tronu polskiego Ot- 
tonowi Habsburgowi, co doprowadziłoby 


do unii z Węgrami. Marszałek podczas 
pobytu w Nieświężu skłonił ks, Radziwiłła 
do rezygnach z tronu ma rzecz syna kró- 
lowei Zyty; układy toczą sie między mar- 
szałkiem a kr, Zyta. umy telegram donosi 
o niespodziewanej podróży miarszatka do 
Wilna, prawdopodobnie w celi zetknięcia 
się z politykami litewskimi i rozstrzygnie: 
cia kwestii Wilna. Telegram z Wiednia 
podaje wiadomość, iakchy Papież zgodził 
się ma małżeństwo 17-letniego księcia Par 
my z córką marsz, Piłsudskiego; ksiażę 
ma zastać królem polskim, a marszałek 
pierwszym doradca stany, 


== 


Polska w obliczu Genewy. 


KONFERENCJA MIN, ZALESKIEGO Z PREMJEREM. ( 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
_ Warszawa, 30 listopada. 

W dniu dzisiejszym wyieżdża do Ge- 
newy w towarzystwie sekretarza Zawi- 
Szy p. minister Zaleski. 

W poniedziałek wieczorem, jak donosi 
liśmy, minister Zaleski udał się do Belwe 
deru na konferencie. 

Uczestniczyli w niei chwilowo wice- 
premjer Bartel, który wkrótce zaniemógł 
i zmuszony był posiedzenie opuścić. 

Narady, w czasie których omawiano 
szczegółowo prace Ligi Narodów prze- 
ciągnęły się do godziny 4 rano, 

Do posiedzenia komisji spraw zagra- 
„nicznych przed wyjazdem ministra nie 
doszło. Na zapytanie jednego z posłów, 
czy w razie zwołania komisji rząd wziął 
by w niej udział, minister Zaleski odpo- 


Pod pręgierzem 


wiedział, że musiałby być na posiedzeniu 
tem nieobecny. 

IW czasie dyskusii w sprawie tej po- 
sel Dębski wysłał dą klubu PPS pismo na 
stępującej treści: „Życzenia panów wy- 
słuchania sprawozdania przedstawiciela 
rządu na komisji, życzenia przezemnie 
podzielane, zostały przedstawione mini- 
strowi spraw zagranicznych. Minister 
przewiduje możliwość wygłószenia. exp 
se po powrocie z Genewy. Zwołanie po 
siedzenia komisii uzależnione od ostate- 
eznej decyzji mimistra spraw zagranicz- 
nych oraz od przesłania przez sejm ma- 
teriału do prac komisyjnych. 

Z tego powodu klub PPS zwołał na 
dzisiejsze posiedzenie swojej komisji par 
lamentarnej, na której będzie omawiana 
sprawa dekretu prasowego. 


hańby i wstydu. 


SPRAWA KOM, BARTOSZEWICZA I IN. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 30 listopada. 

Dziś sąd przesłuchał dodatkowo powo 
łanych przez kom. Bartoszewicza świad- 
ków, którzy już w 1924 roku mieli widzieć 
w Piotrkowie weksle Bartoszewicza na 
50.000 zł. 

Jak wiadomo, rzeczoznawcy orzekli, 
że weksle te mogły być wypełnione w ro 
ku 1925, lub 1926, osk, Bartoszewicz twier 
dz) zaś, że weksle te otrzymał już w czer- 
wen 1924 roku, 

Wezwany telegraficznie z Piotrkowa 
św. Dokąt, oświadczył: 

— W styczniu 1925 roku, już po Świę- 
tach, widziałem kilka weksli u ojca kom, 
Bartoszewicza. Gustawa, który przywiózł 
do Piotrkowa z Warszawy. Pokazywał 
mi je w hotelu „Litewskim“, mówiąc: 
„Oto jest majatek meco syna“. Zapytywał 
mnie również o to, czy weksle te są coś 
warte. Słyszałem następnie, że po kil- 
kunastu miesiącach ojciec kom. Bartosze- 


wicza odwiózł te weksle z powrotem do 
Warszawy. Miały być wtedy potrzebne 
dla obrony syna. Przy pierwszej rozmo- 
wie w hotelu, ojciec Bartoszewicza opo- 
wiadał mi o dochodzeniach w marynarce 
i wspominał, iż syn może mieć z tego po- 
wodu duże nieprzyjemności. 

Po okazaniu świadkowi weksli, złożo- 
nych przez kom, Bartoszewicza, oświad- 
czył, że nie może powiedzieć, czy ło są te 
same. które widział wówczas w hotelu, 
przypomina sobie jednak, że i tamte miały 
pieczęć firmy „Atra“ i czerwoną winietę 
boku. 

Przesłuchana następnie w tej sprawie 
siostra kam. Bartoszewicza, Eugenia Iwa- 
nowa, potwierdziłą zeznania św. Dokąty, 
w którego domu mieszka w Piotrkowie. 
Zaznaczyła ponadto, że weksle te, które 
ojciec oddał jej do przechowania, zabrał 
po kilku miesiącach do Warszawy. mó- 
wiąc, że są potrzebne obrońcy jej brata, 
kom. Bartoszewicza. 


Agonia strajku węgłowego w Anglii. 
600 tys. górników stanęło do pracy. 
Przywódcy przyznają się do porażki, 


Agencja telegraficzna „Express“, 
Londyn, 30 listopada, 

We wszystkich zagłęhiach węgła- 
wych Anglii za wylatkiem Durhara i Cum 
berland podjęte pracę. Zagłębia potud- 
niowej Walii i Yorkshire, należące do nai- 
bardziej aicprzejednanych środowisk, po- 
stanowiły przystąpić do pracy. Liczba 
pracujących górników wzrasta z dnia na 
dzień i dzisiaj osiągnęła już liczbę 600 ty- 
jsięcy ludzi. Rząd, pomimo zniżki ceny, 


utrzymuie w mocy ograniczenia konsump 
cji, oczekując powratu cen de przedstraj- 
kowych. Umowy zawarte między górni- 
kami a właścicieląmi kopalń maią charak 
ter długoterminowy a ważność ich roz 
ciąga się na okres od 2 do 5 lat. 


CO MÓWI COOK. 
Londyn, 30 listopada, 
Cook wygiosił przemówienie na wie- 
cu górników w zagłębiu Yorkshire. O- 


świadczył on: ponieśliśmy klęskę nie dla- 
tego, że nie umieliśmy walczyć i nie dlate 
20, że przywódcy zdrądzili nas, nie zdra- 
dził nas rząd ani właściciele kopalń, ale 
sami górnicy, którzy załamali solidarność 
i powrócili dorpracy. To była zaraza; któ 
ra wżarła się w serce federacji górników. 
Umowy, które zawieramy, nie są rozwią 
zaniem konfliktu, lecz kapitulacią górni- 


ków, 
SYTUACJA KOPALŃ. — 
" Berlin, 30 listopada. 
Jeden z wybitnych przedstawicieli nie 


Nowy żer dla hakaty. 
SPRAWA WYKRADZENIA WIĘŹNIÓW W GLIWICACH. 


Agencja telegraficzna „Ezpress*, 
Berlin, 30 listopada. 

- Dzienniki nacjonalistyczne, omawiając 
neięczkę 10 więźniów z więzienia w Gij- 
wieach, oskarżają Polskę o udział w tej 
sprawie, „Nachtausgabe* twierdzi, iż u- 
cieczka przygotowaną była przez czas 
dłuższy i więźniowie znajdują się na tery- 
torium polskie:j. Natomiast „Acht-Uhr- 
Abendblatt“ zamieszcza opinię radcy po- 
Na tle zatargu w prze” 

myśle bielskim. 
Polska Agencją Telegraficzna. 

. Warszawa, 30 listopada. 

"Dnia 30 b. m. w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej przy udziale głównego 
inspektora pracy p, Klotha, pana naczelni 
ka Ulanowskiego i inspektora pracy z Biel 
ska, Bartoneta, odbyła się konferencją mię 
dzy przedstawicielami przemysłowców 
włókienniczych Bielska, Białej | okolic, I 
przedstawicielami  robotn. związków 
zawodowych w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej w bielskim przemyśle włókien- 
niczym. 

W wyniku konferencji przedstawiciele 
przemysłu włókienniczego zakomunikowa 
li. że nie posiadaląc mandatu ogólnego ze- 
brania przemysłowców w sprawie ustale- 
nia wysokości podwyżki. nie mogą wysu- 
naé ze swej strony żadnej hontr=propozy- 
cji w stosunku do żądań robotniczych oraz 
że wezmą pod uwagę wystnięłe przez 
przedstawicjeli rządu postulaty, przema- 
wiające za koniecznością rewtzii płac w 
przemyśle bielskim i w tym duchu zrefe- 
riją sprawę na ogólnem zebraniu w Biel- 
sku. i 

Dalszy ciąg narad odbędzie się dnia 3 
grudnia w Bielsku, gdzie zostaną Wyst 
nięte konkretne propozycje ze strony prze 
mysłowców. 

Należy sądzić, że między stronami doi- 
dzie do porozumienia i zatarg zostanie za- 
żesgtarńy. 


POŚMIERTNE POPIOŁY KRASINA 
przeiechąły przez Warszawę do Moskwy 
Telegram wlasny. „Kuriera Łódzkiego'*. 

, Warszawa, 30 listopada. 
Dziś, o godzinie 9 miu. 30 pociągiem 


m4 ra a 


Dodać należy, że rzymska „La 
na“ lest półurzędowym organem 
zagranicznych włoskiego, na 
le stoi sam p, Mussolimf I że p. 
cieszy się opinią jednego z naip 
szych włoskich korespondentów 
cznych. i 

Penadto nasze M. S.Z. k 
szcze co nastepuje, z niemieckiego 
mka „Germania“ z dnia 26 I 

Korespondent. „Telegr. Union“ 
duje sie, rzekomo z kół bliskich a 
M, S. Z., że mie, Zaleski w połowę 
dnia uda się do Moskwy. £ 


mieckiego przemysłu węglowego, 
niedawńo powrócił z Anglii, gdziej 
dził kopalnie węglowe oświadczył 
pondentowi ATE, że pośród -1500 
angielskich około tysiąc 
Zalane kopalnie należą wyłącz 
przedsiębiorstw deficytowych, K 
trzymywały się tylko dzięki subs 
rządowego. Pozostałe 500 kopalń, 
wartość produkcyjną utrzymywan 
znałkomitym:.stanie i natychmiast 
rozpocząć normalną prodnkcię. — 


licyjnego w Gliwicach, Wufschkegi 
ry oświadczył, iż pomiędzy nimi ý 
Polaków 1/5 Niemców. Trzej Polati 
den Niemiec osadzeni. byli zap 
stwa polityczne, pozostali zaś za pa 
stwa kryminalne, Wautschke podkre 
tegorycznie, że niedopuszczalną 1 
jest podejmować jakąś kampanię pi 
przeciwko Polsce z powodu tej uci 


paryskim w przejeździe do Moskwę 
były na stację Warszawę Główną fe 
rtne popioły bylego posła sowiechi 
Londynie Krasstna, zmarłego | spaik 
tamże. 

Na dworcu Głównyni zebrał śl 
personel poselstwa sowieckiego w” 
szawie z posłem p, Wojkowem, f 
Akadjewem | Uljanawem, oraz prob 
misji handlowej p. Firsewem — ną 
Min. Spr. Zaver, reprezentował p. SA 
bfński. 

Robotnicy poselstwa przybyli % 
cem z napisem „Towarzyszowi Lb fy 
sewowiczowi — robotnicy poselstWon 
wieckiego w Warszawie”, 

Popfołom L. Krassina prócz tl 
ków poselstw sowieckich w Londi 
Berlinie — towarzyszy 
dyplomaty sowieckiego. 


Zamordowanie dygnitarz: 
wieckiego w pociągu 
Teroryści wyrzucili trupa oknem w 
Moskwa, 30 listo 
Przed kilkoma dniami znikł wsi 
iemniczych okoliczności członek 
tu wykonawczego Sowietów, zita 
munista Siergiejew. Wsiadł on w 
grodzie do pociagu w którym mialik“ 
dać w sprawach służbowych na sło 
Wozniesienie. m 
Do stacji tej jednak Siergiejew nii?"< 
był, Rozpoczęte poszukiwania dofifTe 
dziły do odnalezienia już tylko few 
Sierelejewa. i 
Okazało się, iż jacyś nieznani siio. 
zamordowali dygnitarza sowięckiej „ 
pociągu, poczem wyrzucili zwłokę ” 
okno wagonu. Zachodzi słuszne pfyn 
szczenie, że Siergiejew padł oliarfłwu 
rystów. przeciwsowieckich, 


Łódź, 30 listopada. 
paryskiej figi księgarni Ge- 
an i Wolfia, wyszła z druku książ- 

paryskiego współpracownika, 
za Smogorzewskiego, pod t. 
i miał Polonaise de la Framce 
p ankieta, poprzedzona doskonatym 
pm historycznym p, Z. L. Zaleskie- 
ma tekstem układów francusko . pol- 
į poczem rastępuje dziewięćdziesiąt 
m odpowiedzi wybitnych osobistości 
skich wszelkich przekonań polity- 
Qi, z różnych dziedzin i ster. 
lawiajac swym rozmówcom pytanie 
ysta o polityce polskiej Frawcji, p. 
wski nie miał oczywiście wat- 
ści co do ogólnego sensu ich Odpo- 
>, Przedsiębiorąc swą ankietę miał 
| ze dwa cele: 
szystkiem chciał, aby z mst 
rdziej młarodainych padły mocne 
pułowania zasad polityki, jaką Fran- 
Polski kieruje się dziś i będzie 
ała przez najbliższe dziesiątki lat. 
mt się to całkowicie. W jego an- 
£ bardzo mało jest oświadczeń grze- 
cłowych i firycznych, bardzo mało 
pańskiej plany, ale zato dużo polity- 
stepaym celem p. Stmogorzewskiego 
| eeg nietyfko opinii francuskiej 
iej, że sojusz dwu naszych kra- 
solidnym fumdamerntem polityki 
aństw i że dziś stol luż poza partyj- 
|dyskusjami. I ten cel djn osiąg- 


DREIN peaa się w ankiete 
nogorzewskiego można sformułować 
zasad, a których polityka polska 
ER 


sza zasadę formułuje na wstępie 

p. Gaston Donmerzue, prezydent 
o: oświadcza, że „w coraz 

praktykowaniu sojusz, na 

jnowamłi traktatów opartym, Fran- 
3 znajdą najpewniejsze gwaran- 
. Tę płerwszą zasadę możma- 
zwać współzałeżnością losów, „Wie 
te możemry liczyć na Polskę — mówi 
-ifmend Poincaré, b. Prezydent Repi- 
l obecny premier — tak jak Polska 
I$ być pewna, że ma prawo liczyć na 
m Generat de Castelnau, prezes Fe- 

katolicko - narodowej, oraz Ligi 
* płów powiada: „Francja i Polska mi- 
yć zawsze solidarne; ani jedna, ani 
j powima nigdy myśleć-o $wo- 

o bezpieczeństwie“, „Nasze nie- 
feam — ©świadcza p. Ludwik 


eur, b. mirister — są ze sobą niero- 
„almeo powiązane”, Dr. Oberkirch, 
| wage formułuje tą pierwszą za- 
iśtak: „I Polska i Alzacia zbyt długo 
ofiarami panslawizmu lub pangerma- 
i; dziś obydwie są wyzwołone przez 
d ne zwycięstwo i obydwie są złów- 
i filarami europelskiej równowagi". 
gą zasadę znałdujemy w deklaracji 
iwarda Herriot'a, b. premiera, mini- 

łaty, który dowiada, że „Ścisła 
źń francusko - polska nie jest kwe- 
„prtyina”. P. Emä Rarć, redaktor na- 
(EK „Aveniru” jest tego 


5. 


zdania: „Oczywiście, mówi, so- 
1lrancusko - polski jest kwestią polity- 
owej w Obu naszych krajach i fa- 

ki dyskusiom partyjnym nie podłe- 
si P. Jerzy Goyau, historyk katolicki i 
Akademii Francuskiej, uważa 

owe polską za jeden z tych rzadkich 
i lów, na których spontanicznie „odbtt- 
"się moralna jedność Francji". Po- 
E Daladier, radykał i b. minister 
„ {że „Polska jest jednem z rzadkich 
r ra świata, które skupia dokoła siebie 
atje wszystkich politycznych ugri- 

i francuskich." Wreszcie p. Maury= 


—__ „KURIEP * ODZKI* 


cy Cofrat, b. minister i dyrektor tygodnika 
„Opinion“, zaczyna swą deklarację od 
słów: „Nasz sojusz z Polską znajduje się 
ponad walkami partyjnemi...* 

P. Jerzy Ciemercean, sławny „Perć la 
Victoire", oświadczył p. Smogorzewskie- 
mau: „Wszyscy we Francji pragniemy Pol 
ski naprawdę silnej'. Jest to trzecią za- 
sada polityki francuskiej wobec nas. Znów 
znajdujemy potwierdzenie tego w różnych 
bardzo ustach, Biskup Alfred Baudrillart, 
rektor Instytutu Katolickiego w Paryżu i 
członek Akademji Francuskiej, mówi: 
„Polska słaba jest niebezpieczeństwem dla 
Francji; zaś Polska silna stanówi dla 
Francj opore, którą możemy podtrzymy- 
wać nie narażając bynałmnuiei naszego 
przeznaczenia”, Poseł Andrzej Fr. Poncet, 
republikanin narodowy, powiada: „War- 
szawa jest kluczem i bułwarem pokoju; 
dlatego wierzę głęboko, że silna Polska 
jest koniecznością nietylko dla Francji, ale 
i dła Europy". Powtarzając znane powie- 
dzenie historyczne, p. Paweł Painievć, re- 
piblikanin sociałny, b. premier i obecny 
minister wojny, oświadcza: „Dla nas Fran 
ceuzów, siła wojskowa Połski stanowi jak- 
by armię francuską nad Wisłą”. 


- Sroda 1 grudnia 1926 roku. 


W ustach tegoż Pawła Painleve'go 
znajdujemy sformułowanie czwartej zasa- 
dy polityki polskiej Francji. Powiada on 
mianowłele, że „Połską niepodległa 1 zie- 
dnoczona — to zasadniczy warunek patio- 
wanią sprawiedliwości w Europie", Po- 
dobnie się wyraża p. Jerzy Leygues, mì- 
nister marynarki, który mówi, że „Polska 
odbudowana í suwerena jest czynnikiem 
politycznej rozwagi, nieuniknionej w sy- 
stemie kontynentalnym. P. Edward Her- 
riot mówi, że powrót Polski do tiepodle- 
głego życia „lest wielkłem dobrodziej. 
stwem dla Europy całej, alhowiem przy- 
wraca równowagę pomiędzy Zachodem a 
Wschodem“. P. Maurycy Viollette, poseł 
rep. - socjalny, Obecnie gubernator Algie- 
ru, stwierdza: „Polska jest niezbędna dla 
równowagi europejskiej“. 

Zasada piąta wynika poniekąd z dwu 
poprzednich. Polska nie może być silną, 
nie może skutecznie spełniać swej misii w 
Europie, jeśli się jei będzie kwestionowało 
granice, Rozutnielą to Francuzi. Potvia- 
da więc p. Aleksander Millerand, b. Pre- 
zydent Republiki: „Wszelką próbę naru- 
szenia całości ziem polskich uważałibyś- 
my za zamach przeciwko europeiskiej ró- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Czy Anglja odwraca się od Europy? 


Brytyjska konferencja imperjalna. 


Londyn, w listopadzie. 

Polityczny i administracyjny rozwój 
Dominiów brytyjskich. które wywalczyły 
sobie zimpełną autonomię w wieku XIX-ym 
doprowadzi! do utworzenia w r. 1884 Im- 
periał Federation League, która postano- 
wila zbierać się co pewien czas w celu 
dyskutowania i omawiania spraw, doty- 
czących kwestii obrony i administracji ca- 
tości imperium. 

Pierwsza z tych końferencyj odbyła się 
w roku 1887; w r. 1907 zmieniono nazwę 
konferencji z kolonialnej na imperjalną. — 
Konferencje tmperialne zaś odbywają się 
co cztery lata. 
konferencje imperjalne zajęły się po raz 
pierwszy rozpatrzeniem ogólnej polityki 
zagranicznej imperium brytyjskiego. 

Osią tej kwestii jest określenie stano- 
wiska Anglii wobec Europy. 

Anelja sama nie może i nie powinna 
brać na siebie odpowiedzialności za roz 
wiązywanie kwestyj, w których będą zmu 
szone współdziałać jej Dominia. Te zaś 
nie mogą pobierać ważniejszych decyzyj 
bez uprzedniej zgody swych parlamen- 
łów. Polityka zagraniczna Anglii musi 
być zatem jednolita, musi być zgodna za- 
równo z interesami metropolii jak i Dø- 
minjów.: 

Czy możliwą jest jednak zgodność za- 
pafrywań i poglądów w Dominjach na bli- 
skie Anglii problematy europejskie? 

Pamiętna jest naprzykład odpowiedź 
Dominiów na wezwanie Lloyda George'a 
skierowana do nich w 1922 r. po zatargu 
angielsko - tureckim a propos kwestji Cza- 
naku. Dominia nie zgodziły się wówczas 
na popieranie Anglii w jej polityce anty - 
tureckiej, Wydawałoby się zatem, iż ko- 
nieczkiość wprowadzenia jednolitej połity- 
ki zagranicznej w kwestiach międzynaro- 
dowych wysuwa dla Anglii niemożność 
brania na siebie zobowiązań, które musia- 
łyby obciążać i Dominja. 

Nie należy jednak stąd wysnuwać wrio 
sku o desinteressement Anglii w sprawach 
europejskich. To jest wręcz niemożliwe 
y mawet, gdy polityka „angielska“ ustąpi 


Od konferencji r. 1911 —. 


miejsca polityce „brytyjskiej , Anglja bę- 
dzie się poczirwała do wspólnoty intere- 
sów europejskich, 

Zachowując więc ogólną swą linję po- 
lityczną w kwestiach europejskich, nie mo 
że jednak Anglia nie poświęcać coraz wię- 
cej uwagi polityce światowej, pozaeuro- 
peiskiej. Europa kieruje wzrok na Lon- 
dyn — Londyn zaś — a z nim Ottawa, 
Pretoria, Melbourne — mają oczy zwró- 
cone ku innym, dalszym fhoryzontóm. — 
Londyn stał się portem wielkiego imper- 
jum światowego, które musi otaczać swą 
opieką wszystkie morza, którego uwadze 
nie może ujść nic z tego, co się dzieje w 
jakimkolwiek zakątku globu ziemskiego. 

Anglia myśli o swej przyszłości gdy 
tymczasem Europa nie jest jeszcze w sta- 
nie zapomnieć o swej przeszłości. Świa- 
doma swej roli kierownika, Anglia pamię- 
taé wciąż musi o troskach swych Domi- 
njów. Aczkolwiek wojna europejska już 
się skończyła, Anglia musi wciąż myśleć 
o wodach, które grożą wybuchem w kra- 
fach dalekich, których można uniknąć, fub 
łeż o których trzeba pamiętać. Dlatego 
też konferencia imperjalna poświęciła fy- 
le uwagi kwestjom komunikacii i obrony 
olbrzymiego imperium światowego. 

Gdzie jednak i kit czemu zmierza Im- 
perium Brytyjskie? 

Pewnym ludziom wydaje się od nieja- 
kiegoś czasu, iż w gmachu Imperium Bry- 
tyjskiego ukazują się złowrogie TYSY. iż 
słychać trask i skrzyp zapadających się 
rusztowań. Miałżeby się dopełnić los — 
ciążący złowrogo nad dziełem geniuszu 
rasy anglosaskiej? Można z pewnością 
twierdzić, iż zwiastuni nieszczęść się my- 
lą. Dla zrozumienia i wyczucia: rytmu 
pulsu życiowego naszego jmperjum nie 
wystarczają logiczne konstrukcje i synte- 
tyczne pojęcia myślowe, które są podsta- 
wą myślenia ņa kontymencie europejskim. 
Nasze pojęcia ł siły życiowe odznaczają 
się elastycznością, oportunizmem i zara- 
zem idealiżmiem, o których mało co może 
wiedzieć ten, który studjuje je tylko zze- 
wnątrz. 


lasady polityki francuskiej wobec Polski. 


wnowadze“. P. Edward Herriot stwłer- 
dza krótko w swej deklaracji, że „granice 
polskie są sprawiedłtwe ì ostatecznie wy- 
kreślone“, a p. Arystydes Briand, b. pre- 
mier | minister spraw zagranicznych, Mi- 
nemi niż p. Millerand słowami mówi to sa- 
mo: „Naruszyć podstawy statutu europej- 
skiego, byłoby narażeniem całego lego 
gmachu na ruinę,„.* P. Justyn Godart, ra- 
dykał i b. minister, zapewniła, że Francja 
nie póldzie na żadne kompromisy w spra- 
wie „statutu terytoriatnego ustanowione- 
go przez traktaty”. Pos. Marceli Plałsam 
również radykał, jest tego samego zdania. 
Wreszcie poseł Jan Montigny, także rą- 
dykałspowiada, że w razie „gdyby Fran- 
cja opuściła w tej sprawie Polskę — zruj- 
nowałaby catkowicie swa sytuacię moral- 
ną w świecie”, 
a * é 

Uwypuklenie i stormułówanie powyż 
szych pięciu zasad jest główną zasługą 
ankiety p. Smogorzewskiego. 

Jak widać z powyższej analizy, jego 
ankieta jest ważnym dokumentem polity- 
cztym i cennym podręcznikiem dla polity- 
ków i publicystów obu krajów- 

. G. 


Oczywiście istnienie si? i dążeń od- 
środkowych w łonie fmperjim nie daje 
się zaprzeczyć. Australja, Kanada, Afry- 
ka Południowa dążą do rozszerzenia ram 
swej autonomii. Ale jednocześnie nie na- 
leży zapominać o istnieniu bardzo siłnych 
dążeń dośrodkowych, które skłaniają Do- 
minia i kolonie do zespolenia się z metro- 
potia, do oparcia się o jej siłę i potęgę 
Rozszerzyć się może zafem zakres dzia: 
lania metropolii, nie osłabną jednak nici. 
wiążące ją z Dominjami. 

Jedność Imperjmm Brytyjskiego jest 
zatem dostatecznie obroniona, a wolność 
naszych Dominiów znajduje sobie dosta- 
teczny wyraz w dobrowolnem z ich stro- 
ny uznaniu tej jedności, do której nte przy- 
mmisza ich żadna siła ni pomoc. 


Dr. Thomas Greenwood 
członek „Royal Geographic Society 
London“. 
Copyright by „Kurier Łódzki”. 
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KINO Dom Ludowy 
ul, Przejazd 34. 


Dziś! — — Dziś! 
„Mały Lord” Doo sea 


W rolach głównych fako matka i syn 
Przesłodka MARY PICKFORD 
Ulubienica Publiczności. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 


i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m. 60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 


ER TEN EI PERT PE dody, A 
W soboty, niedziele i święta od godz, 3 BE 
po Leki SĘ. II m. Pa ii 


KLISZE 
DO REKLAM GĄZETOWYCH 
PROSPEKTÓW, 


ojekry reklamowe 
cze 


JORKENHAGEN 
LOPË, Piotrkowska, Je. 11-72 
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— Środa. 1 grudnia 1926 rokr.. 


Na Iśniących zmianami falach czasu. 


Elegia rozczarowań po hymnach triumfu. 


Dziś | przed ośmiu lały. Szarzyzną życia codziennego wśród rozgwaru wojny. 


a spekulacja. Inne czasy — inne pleśni. 


Paryż, w listopadzie 1926. 

w) Osiem łat już upłyneło od zakończe 
nia wielkiej wojny, sporo wawrzynów spo 
częło mod arkadami Łuku Triumfalnego, 
` Obecnie nadszedł czas wspomnięń. Ma 
łe, nigdzie miezanotowane zdarzenia <o- 
dziennego życia z okresu wadennego stają 
przed oczyma jak żywe. i 

Na: butwarach paryskich tłum deman- 
strantów! ścieą głuchoniemego. podejrze- 
mwając w nim szpiega. Ewa Lavaliere ra- 
itine go z opałów: śpiewa Marsvljankę i 
obejmuje za szyję dziwaka Bogu ducha 
rwinnego. 

/_ Aresztowanie d'Annuzio. Wzbudzjł po- 
dtirzenię notując coś podczas spaceru na 
(Pont Neuf. $ y r 

W restauracă „Maxima* do której 
schodzili się wówczas rozmaici ministro 
wie, zapałczywy ii ostry człowieczek, ną- 
rzwiskiem Trockij, zaczepiał każdego z 
mich: „Robicie same głupstwa”. 

Aż wreszcie pewnego dmia fiakiś znie- 
eierpłiwiony dygnitarz zagroził mu: „Je- 
żeli nie przestanie „szeptać“ postaramy się 
pana przymknąć“. da 


W Bordeaux. Rząd wyijecha! z Pary- 
Ża. W Bordeaux słońce, spokój. powie- 
trze, przesiakmięte zapachem fiołków, roi- 
ne restauracje i uśmiechmiete kobiety. Na 
tarasie „Cafe de Bordeaux“ — giełda. Od 
jednegostolika do drugiego krąża oferty, 
zapytania... Słycifać przeważnie kobizce 
głosiki. i 

Masz kwas pikrynowy? . 

Nie, ate mam dwa miliony suzikdw. 
Brak ich feraz. Może chcesz? — Ah! Gdy 
byś miała dwa miljony szelek! Mam zamó 
wienie z Intendentury. 

Siedzący obok podchwytuja w tot ofer 


Rozpoczyna się corączkowe poszuki- 
wanie dwóch kaset, Po skrzętnych poszuki 
waniach dotarto aż do Tuluzy: parę tysię 
cy szelek! aż tu kłapa! Intendentura nie za 
mawiala szełek! Ì 

I 6 tysięcy szelek leży na składzie w 
Bordeaux przez długie miesiace. Nie nro- 
¿na ich wpakować nawet Amerykanom, 
bo ci moszą paski. 


GEORGE MEREDITH. (14 


Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z angielskiego 
Zoni Popławstkiet 


(Dalszy ciąg). 


To odnosiło się do służącego, który 
oznajmił: — 

— Obiad będzie dziś podany jak 
zwykle o wpół do siódmej, sir — złożył 
ukłon i wyszedł. : 

Pan Andrzej utkwił wzrok w podłogę 
i odrzucił włosy z czoła. 

— Dziwny jest świat — zauważył. 

Evan podniósł twarz z westchnie- 
niem: 

— Mam go dosyć... 

— Przeklęte przesądy! — zawołał 
pan Andrzej, zrywając się ną równe nogi. 

Czyn ten ochłodził go. 

Przykro mi, że kląłem! — powiedział. 
Paskudny zwyczaj! Majorowa jest u 
nas, Znasz to, hę? — maśladował głos 
majora, przedrzeźniając dzielnego mary- 
narzą. — Major — e — Strike! Z królew 
skiej Marynarki! Powrócił z Chin! ckry- 
ty chwałą! bohater. Nie możemy oczeki- 
wać od niego żalu, Van! Nie będziemy 
też mieć zaszczytu, że będzie dziś u nas 
na obiedzie. To też coś warte! — Zniżył 
głos. — Spodziewam się, że wdowa znie- 
sie ien cios mężnie. 

— Pokładam nadzieję w Bogu. że 
matka ma się dobrze — westchnął Evan. 

— Przypuszczam! odrzekł pan 
Andrzej. — Nie mówmy już o tem! 

Mówiąc to, uprzejmie poklepał Fvana 
po plecach. 

Panie przysłały z poleceniem, żeby 
Evan je odwiedził. Wrócił po upływie 
paru minut. 

— Jak znalazłeś Farrietę? — spytał 
pan Andrzej, i nie czekając odpowiedzi, 
iszepnął: — Czy jadą na pogrzeb, Van? 

Evan miał brwi zmarszczone, gdy od- 


W Paryżu herbatki i tango“ zaczynają 
adżywać. Wojskowych bawiacvch w Par 
ryżu na urlopie zdumiewa widok elegan- 
cko ubratrych kobiet zapełniaiących ka- 
wiarnie; orkiestry grają „tango“, którego 
jeszcze nikt nie ośmieła się tańczyć publicz 
nie, Ziawiaja się pierwsi nuworvsze. Sit- 
knie coraz krótsze, jedwabrych pończo- 
szek coraz więcej. W nocnych spelunkach 
zbierają się po dawnemu birbancit i opo- 
władają sobie przedwojenne anegdotki. Ko 
go na to stać, jedzie do San Sebastian, do 
Dearrville. W Sam Sebastian siedzą Niem- 
cy obok Anglików i Francuzów. a fo sama 
pudełko cygar przechodzi od niemieckie- 
go konsula do angielskiego. W Deauville 
roino i gwarno. Pełno uroczych maryża- 
nek i paryżan o dziwacznych | wybitnie eu 
dzoziemskich nazwiskach: Aga Kalin, Van 
de Stecen i t. p. Jest i żona maharadży z 
Kapurthala, która odbywa swołę spacery 


Konni odkrywania 


Herolzm 


na słoniu. specjalnie przywiezionum z In- 
dji na statku wojennym. i 

Nizza ożywia się również, Jazzband 
wkracza na arenę. Pojawiają się pierwsze 
fryzury a la garconne, 3 $ 


=< Wreszcie... zwycięstwo i zawieszenie 
broni. — A teraz dziewiąty rok natniu 
Wedle słów mojej znajomej z trafiki na 
Rochechoart, zączynają sie na dobre cięż- 
kie czasy... 


Tak. Czas płynie... płynie szybko i nie 
pohamowanie, Kto dzisiaj w Paryżu pa- 
miętą jeszcze o tem wszystkiem.. Mae 
czasy — imie pięśni. Dziś dopieka nam 
drożyzna, niepokoi... wzrosź kursu franka 
i... spadek Amta. nieciermtiwi nas wieczna 
piosenka o długach wojennych. 

Chcielibyśnry się bawić, iak ongi. ale 
to za droga zabawa. M, $. 


lajemnit przyrody. 


CO TO JEST RADJOSTEZJA? 


w) Promotorem fej mało zbadanej — 
lecz bardzo, jak się okazuje, pożytecznej 
wiedzy, zresztą na empirycznych danych 
raczej opartej, nie jest bynajmniej żaden 
„czarownik*, dła osobistych korzyści ma- 
terjalnych wyzyskujący łatwowierność 
ludzką. Czcigodny ksiądz Bouly, pro- 
boszcz małej parafii Hardelot, cieszy się 
wyjątkowa popularnością i powszechnym 
zsącteikiem w całej Północnej Francji nie- 
tylko z powodu swojej wielkiej uczoności, 


„lecz i z racji najzupełniej bezinteresowne- 


go poświęcenia, z jakiem oddaje on zma- 
czne usługi każdemmi, kto się do niego o 
pomoc zwraca. 

Q niezwykłych prącach sędziwego pra 
tafa pisze obszernie Jean Rotrot w jedn. 
z ostatnich numerów paryskiego „Jonr- 
nala, przytaczając wyjaśnienia teorety- 
czne, któremi tłumaczy ksiądz Bouly zdu- 
miewające wyniki, osiągane przezeń w 


pra e, > p 
„Każdy absofripie przemiot — twierdzi 


powiedział: — Nie są jeszcze zdecydo- 
wane, 

— Więc Harrieta nie jedzie?! 

— Pewnie nie pojedzie — przypisz 
cza; że nie pojedzie. 

— A hrabina?.. Luiza jest przecięż 
też tam na górze — czy jedzie? 

-- Nie może opuścić hrabiego —- 
nie nie pojedzie. 

Czy i Karolina nie jedzie? Karoli- 
ną może jechać. Karoliną... majar, przy- 
puszczam, że Karolina może jechać. 

- =- Major zabronił. Karolina poięchą- 
łabv chętnie! 

Pan Andrzej rozłożył ręce i krzyknął: 
-= Major! — Co miało zastąpić głośne 
przekleństwo. Surogat ten okazał się 
jednak nie wystarczający, gdyż pan An- 
drzej zgrzeszył natychmiast wybuchem 
przęciwko przesądom, 

— Jestem piwowar, Van! Czy my- 
ślisz, że się wstydzę? Chyba nie tego, 
że umiem warzyć dobre piwo! I w Izbie 
nie uważają mnie zą coś gorszego z tego 
powodu! Warzenie dobrego piwa nie 
jest przecież czemś nie-gentlemańskiem, 
Van! Ale cóż komu z tej gadaniny! 

Pan Andrzej usiadł, mruknąwszy: 

— Biedna dziewczyna! biedna dziew- 
czyna! — Była to aluzja do żony, gdyż 
nagle powiedział: — Nie rozumiem, dla- 
czego Harrieta nie miałaby jechać! Co 
jej przeszkadza? 

Evan spojrzał na niego badawczo: 
mózg jego był wciąż pod wrażeniem 
śmierci. Eyan miał „ochotę wyznać 
szczerze i dokładnię, dlaczego Harrieta 
nie jedzie. 

Pan Andrzej powstrzymał go ostrem: 
= Mniejsza o to! niech Harrieta robi, jak 
chce! Przywykłem do tego, że wszyst- 
ko, co robi Harrieta, jest — hm — po- 
mimo wszystko — najlepsze! Nie wtra- 
ca się do moich spraw, ani ja do jej, Mąż 
i żona. 

Pen Andrzej zamilkł na chwilę, po- 
czem oświadczył, że zrobią slusznie, jeśli 
przebierą się do obiadu. Z ręką na 
drzwiach, których nie otworzył, powie- 
dział tonem urzędowym: 


pew 


proboszcz z Hardelot — „przesyła do 
słońca emanacje radjowe o indywiduałnie 
odrębnym charakterze. Niektóre specjal- 
nie uprzywilejowane jednostki, bądź nale- 
życie uprzednio wykwalifikowane, bądź 
też obdarzone przez Opatrzność wrodzo- 
nym zmysłem radfostezyjnym, są w stanie 
zmieniać dowolnie kierunek tych miewi- 
działnych promieni, względnie przejmo- 
wać je, posługując się w tym celu anten- 
ną, zrobioną z fiszbinów wielorybich. — 
Dzięki temu udaje mi się okreśłać właści- 
wości geologiczne badanego taką metodą 
terenu i odkrywać znajdujące się pod zie- 
mia bogactwa mineralne, jakem to uczy- 
nił w ostatnich czasach na prośbę pewne- 
go towarzystwa kolejowego. Różdźką 
moją potrafię odnażiywać ukryte mogiły, 
dawno już wszelkich zewnętrznych śla- 
dów pozbawione, gdyż | trupy nawet wy- 
dzielają swoiste emanacje radjowe. Dla- 
tego też wezwany zostałem ząraz po tt- 
kończenia wołny do Reimsin, gdzfe wy- 


. — Wiesz Van, że co do mnie.. byl- 
bym niezmiernie rad... bardzo szczęś!i- 
wy... gdybym mógł pojechać i złożyć wy- 
razy należnego Szacunku... — Zmięszął 
się, kiwał głową w tę i w ową stronę, roz 
glądając się wkoło, byle nie patrzeć na 
Evana. — Byłbym rąd — dzisiaj | zawsze 


"— zrobić wszystko, co mogę, gdyby Har- 


rieta.. pojechałbym na pogrzeb... każde- 
go członka rodziny... zrobiłbym wszyst- 
ko, cobym mógł: ale — hm! lepiej prze- 
bierzmy się do obiadu! — po tych sło- 
wach tajemniczy człowieczek opuścił 
pokój. 

Evan niezupełnie go rozumiał. Ale 
podczas obiadu ząchowanie się pana An- 
drzeja było nienaturalne, Pan Andrzej 
był nazbyt wesoły, zabawiając hrabiego. 
Prosił Portugąlczyka o podanie sobie te- 
go lub owego, czynił iście angielski wy- 
siłek, powtarzając swoje żądania, śmiął 
się z omyłek. Zdawał się nie chcieć pa- 
miętać, że umarł ojciec, Przy tym stole 
aktorów pan Andrzej przeholował i naj- 
gerzej odegrał swoją rolę. Żona nie mo- 
gła zagłuszyć w sobie myśli, że jest to 
człowieczek bęz serea,  Nędzny ten 
spektakl dobiegł końca. Panie uciekły do 
buduaru poświęconego żalowi. Evanowi 
szepnięto, żę ma się do nich przyłączyć, 
nie budząc podejrzeń hrabiego. Zanim 
przyszedł ze łzami, omówiły kwestię 
ubrania, które będzie mustal nosić w Lym 
port. Zgodziły się, że obecny jego cudzo- 
ziemski strój, jako czarny, będzie odpo- 
więdni. Ponieważ Evan nie posiadał an- 
gielskiego garnituru, a nie miał czasu za- 
opatrzeć się weń wszystko, składała się 
pomyślnie. Omówiły dokładnie jak dłu- 
ga ma zabawić w Lymport, komu złożyć 
wizytę, w jaki sposób postępować z po- 
szczególnymi ludzmi. Za wszelką cenę 
powinien unikać zetknięcia się z ludźmi 
niższego stanu. Przez kilka godzin Evan, 
jak w transie zmuszony był wysłuchać 
wskazówek hrabiny, jak się ma zacho- 
wać w Lymport. 

— Daj im poznać, że zniżyłeś się do 
nich, Ev, że nie jesteś jednym z nich! jak 
mówi nasz szlachetny wieszcz naroda= 


tennę w stronę pacjenta, zaopań 
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włązałem się ku zadowotemiu mos 
łożonych, z dosyć trudnego zadan 
naląztem zdawną poszukiwane pnk 
ru dostojników Kościoła, zmarłyć 
chowanych w l6-ym wieku. ! 

Radjostezja umożliwia również, 
wienie nieomylnej djagnozy we a 
kich znanych dziś chorobach infekgi 
Skierowywuje w takich adka 
się przedtem w preparat, zawo 
bakterie przypuszczałnej choroby. 
ruchy trzymanej przezemnie róż 
twierdzają lub odrzucają 4 
hipotezy diagnostyczne. 


cy. Wogóle zakres działania radi 
rozszerza się z dniem każdym, obq 
coraz różnorodniejsze dziedziny”, A 

Wielu uczonych wzruszy možev. 
nami na teoretyczne przesłanki 
Bouly, nikt nie jest jednak w stang 
stionować doniosłych korzyści, któr V 
nosi jego tajemniczy talent. Pod ją F 
mendą pracowało po wojnie 600 sejb. 
Wranglowskich, wynajętych do wei 
wanią na odcinku Arras'u zarytych 
mi pocisków — radjostezyjne widok N 
binowe funkcjonowały szybciej 4 gii 
niej od najprecyzyjniejszych instrymi 
naukowych. f 


ścią pokładów ałowiano = srebrnej? 
znajdujących się w departamencie f 
Dome. Przedsiębiorstwo, eksplo: 
te tereny, powierzyło tak odpowied 
poszuktwania nie inżynierom gór 
alẹ księdzu Bouly, który i tym ram 
zawiódł pokładanych w iego zdobi 
nadziei. Z magiczną różdżką w reg 
szedł on wolnym krokiem obszemę; 
ny, zatrzymując się od czasu do czę. 
wskazać towarzyszącym mit tedi- 
miejscą, wywołujące radjostezyjne | 
wy — znaleziono żyły z ołowiem 
brem i rtęcią. z 
Lud tamtejszy uważa go za oai 
cę, przeciw czemu gorąco protestuję 
may proboszcz, powołując się na 
naukowe. Milczą tylko inżynierogi 
rzystający z niezwykłego daru 0 
czego, posiądanego przez staruszka, 
postępują może najwłaściwiej. 5 


Pamiętajcie o inwalid 
wojennych! 


wy! Przyjechałeś, żeby spełnić 4 - 
obowiązek względem zmarłego! fe 
to uszanowąć, jeżeli nie są cham 
nie spoufalać się! Nie pozwalaj ih - 
mniejszą poufałość! Gezeeznie, alf,- 
leka! Bierz przykład z Silvy: pr; 
tasz? na balu u Dona Risbondaf 
Silvą spotkał się z hrabią de Dań ; 
wiedząc, że ten jutro wypadnie i 
swego dworu? Ach, ten wyszuka 
cień zmiany w zachowaniu się 8 
hrabią! Dał go edcznć hrabiemisk 


. „Czy wolno mi zadać jedi 
tanie?‘ Odpowiedziałam: „ile pau gt. 
panie hrabio, ale nie obiecuję banii 
wiedzi, Mówi on: „Wolno mi s 
czy kurjer już przybył?“ „Alek 
hrabio, to należy do dyplomacji! 
mię pan — albo lepiej powiedz m 
zdanie o nowym paryskim j 
glacé‘. „,Pani!* mówi z ukłonem. 
puszczam, że Paryż nadeszle mi 
lub orginał. m 
Uśmiecham się. „Nie będzię 
moatniony w swoich nadziejach, pa 
bio! Upominek będzie rękoimią, >H 
nie wypięknieje. Podniósł ramia 
chem właściwym Francuzem. +. 
przed chwilą otrzymałem już upo 
— „Naprawdę, panie hrabio? —,. 
przed chwilą od hrabiego de Sali 
i 


żonka pani I. Spojrzałam n Š 
„Od niego, panie hrabio* — ,Od nief 
ni krabino. Portret! Portret amb Yy 


ra bez munduru! 
czonem arcydziełem. Mówię: „CĄ 

ge prosić o pozwolenie obejrzenia 8 W 
„Ależ!* odpowiada ze śmiechem, Wes 
bym sobie za szczególną łaskę, gdylmi. 
ni zechciała ro obejrzeć!!! Była z 
szona zmitygować go. „Wierzaj fon. 
nie hrabio, że gdybym ją na niegóż | 
rzaąła — pochwała moja dla artysta 
słaby wobec pogardy dla objektu Eh 
towanegoł* 3 
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Š ROCZNICĘ ZGONU BŁOGOSŁA- 
JIONEGO RAFAŁA W ŁAGIEWNI- 
= KACH. 


W rocznicę Śmierci Błogosławionego 
afałla Chylińskiego, dnia 2 grudnia 
klasztorze O.O. Franciszkanów w 
wiikach o godz. 9-tej rano odpra- 
© zostanie żałobne nabożeństwo. 
astępnie w niedzielę 5 grudnia z o- 
185 letniej rocznicy, w tymże kla- 
Mme o godz. ll-tej będzie odprawiona 
ysta suma o przyśpieszenie kanoni 
Błogosławionego Rafała. 


"AWICA NARODAWA* ORGANI- 
vi ZUJE SIE. 


'ub. tygodniu bawiła w Warszawie 
acia członków powstałej niedawno 
enie Łodzi grupy stronnictwa pra- 
narodowej. Delegacja ta odbyła 
g konferencyj z ks. Januszem Ra- 
em. Na konferencjach omawiano 
am działalności grupy łódzkiej na 
żSzą przyszłość. W celu wypraco- 
szczegółów tego programu odbę- 
ę w dniu dzisiejszym specjalne ze- 
"e grupy łódzkiej, stronnictwa prawi 
rodowej. 


90DZI POWSTANIE KONSULAT 
; CZESKI. 


żywienie stosunków gospodarczych 
%dzy Łodzią a czechosłowackiemi 
mi gospodarczemi wysunęło na pier- 
| plan sprawę utworzenia w Łodzi 
Blatu czeskiego, jako niezbędnego 
fika pomyślnego rozwoju tych wza 
Fech stosunków. Sprawa powołania 
cia konsulatu czeskiego w Łodzi 
Mie się na najlepszej drodze i zreali- 
ña tego projektu oczekiwać należy 
ibliższej przyszłości. W związku z 
tmodjęte zostały już rokowania w 
Wie obsadzenia stanowiska przez jed 
lz wybitnych reprezentantów łódz- 
jednej z wielkich firm czeskich. Ro- 
‘nia te mają być siinalizowane (A w 
'$zszym czasie. e) 


z 


araniem Koła Naukowego uczniów 
Gimnazjum Miejskiego im. J. Pi 
kiego w piątek dn. 3 grudnia o godz. 

o poł. w auli gimnazjum Sienkiewi- 
1486 prof. Ferens wygłosi ciekawy ilt- 
Wany- pięknemi przezroczami odczyt 
cf „Camping wioślarski i żeglarski na 
og". Wstęp dla dorosłych 50 gr. dla 
ieży szkolnej 30 gr. | 


SPIS ROCZNIKA 1906. 
O 


pi dniu dzisiejszym, t. i. w środę 1 
Aiia, zgłoszenia do spisów mężczyzn, 
Es" w 41906 roku, przyjmowane 
a 
tro, t- j. w czwartek, dnia 2 grudnia 
na zasadzie ustawy z dnia 23 maja 
roku o powszechnym obowiązku 
wojskowej do Biura Wojskowo- 
nego przy ul. Traugutta 10 w go- 
ich urzędowych od 8 rano do 3-ej po 
aliiu powinni się zgłosić do spisów 
zyźni, urodzeni w 1906 roku, a za- 
ali w Łodzi, których nazwiska roz 
ją się od liter Nr. 0. 


M EKCJA P. A. S. T. GROZI ZAM- 
KNIECIEM TELEFONÓW: 


2) 

ij dniu wczorajszym dyrekcja PAST 
ła swym abonentom pismo, zawia 
iac, iż w związku ze zbliżającym 
imknięciem ksiąg rozrachunkowych 
tów, konieczne jest uiszczenie do 
„wszelkich zaległych należności do 
„iMzisiejszego. Wszelkie nieuiszczenie 
należności pociągnie za sobą prze- 
Ww komunikacji telefonicznej- (e) 
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rudnia 1926 roku. 


Fortuna kolem się toczy.. 


Tabela wygranych Pierwszej Wielkiej Loterji Fantowej 


81644, 231844, 268363, 242666, 416596, 
316711, 266626, 280031, 246825, 173588, 
287347, 484541, 85923, 77041, 68745, 441929 
121981,. 114895, 86057, 342983, 452834, 
92675, 299211, 270482, 439428, 16011, 
399726, 49689, 36061, 111947, 123113, 3048, 
58834, 41584, 75988, 2916, 37273, 102270, 
47350, 162716, 320829, 250344, 33135, 
361576, 374638, 21159, 438300, 150481, 
71701, 131171, 332738, 140049, 443976, 


92380, 44537, 159739, 41430, 379967, 44713,/ 


289569, 217214, 128291, 122286, 8339, 16145 
354076, 67995, 76954, 220606, 3054, 399803, 
474839, 105529, 256489, 20082, 155444, 
382082, 283748, 52348, 267958, 493326, 
69718,.317447, 240429, 28872, 114588, 51827 
188209, 276189, 21637, 35078, 124893, 
212195, 426039, 138967, 424410, 59370, 


204030, 169899, 289801, 140482, 446801, 
224138, 272081, 213558, 66721, 468881, 


66153, 109331, 16970, 277204, 71001, 27192, 
216528, 39118, 15157, 37294, 121029, 344668 


405649, 273718, 16976, 21439, ©1152, 
171414, 143387, 498015, 132478, 259266, 
313643, 431938, 66108, 134530, 126449, 
246625, 261077, 60776, 351248, 193499, 
33049, 21879, 334130, 460724, 224992, 
494041, 55163, 251042, 124865, 232360, 
303397, 468370, 204626, 446728, 40641, 


388001, 375491, 53554, 25138, 5480. 432928, 
22111, 41205, 486671, 463676, 452732, 9161, 
320136, 36572, 128698, 265362, 21831, 
135607, 427329, 93782, 408436, 393547, 
206392, 11325, 288389, 473922, 410731, 


42213, 482171, 324170, 285718, ‘260623, 
146958, 461163, 163897, 50121, 42001, 


180450, 333635, 105297, 244274, 256055, 
397183, 38165, 259120, 26080, 420527, 
441578, 7214, 437369, 32001, 236728, 141036 


80756, 36231, 258623, 214625, 417961, 
58441, 226998, 81056, 248328, 212784, 


ha rzecz Domu Sierot „Sienkiewiczówka”. 


A f 


Wi 
| 42224, 136226, 331882, 10235, 66183, 


1424178, 102636, 364914, 62939, 53633, 
17926, 498062, 293659, 121240, 432799, 
344619, 376710, 7467, 87163, 136077, 
106980, 457433, 40120, 144692, 126035, 
258986, 428805, 80001, 489053, 132454, 
389067, 142374, 67928, 31606, 113214, 
32146, 34427, 424660, 212843, 280500, 
96588, 81429, 416744, 295365, 230014, 
431792, 417872, 334161, 379919, 58007, 
117116, 393796, 88715, 417724, 474632, 


427121, 310447, 29343, 231680, 431788, 
473008, 13923, 279647, 413612, 49228, 
66066, 107719, 56991, 395581, 448129, 


4638806, 431475, 365129, 68604, 64887, 
410770, 334262, 494882, 317922, 155305, 
480889, 118673, 466402, 31600, 493984, 
328869, 260639, 148122, 267951, 473025, 


204332, 22013, 233030, 429404, 60188, 
340011, 52329, 248404, 311410, 325739, 


91895. 

Ważniejsze wygrane dotychczas wy- 
losowane padły na następujące Nr.Nr.: 

102589, 497256, 235407, 49500, 458941, 
sweatry damskie; 224560 — maszynka do 
mięsa; 317998, 46915, 123060, 136582, 
92951 — walizki ręczne podróżne; 114590, 
326643 — fotele koszykowe (dziecinne); 
468127, 104, 90107, 450920, 19395, 316001, 
64504, 61037 — albumy do pocztówek; 
62665, 256093 — stoliki pokojowe; 106915, 
395790) — pończochy damskie; 74116, 
410336, 446886, 81806 — pralki: 230122, 
220073, 158869 — koszyki do papierów; 
251042 — garnitur do pieprzu (6 sztuk); 
53633 — garnitur do kawy (6 osób); 
493263, 388069, 377207, 416998, 15144 — 
koszyki ozdobne. i 

Dalszy ciąg wygranych l-ej wielkiej 
łoterji fantowej na rzecz Domu Sierot 
„Sienkiewiczówka” ukaże się w dzisiej- 
szem „Łódzkiem Echu Wieczorem *, 


"Ceny maksymalne na pieczywo. 


ROZPORZĄDZENIE WŁADZ MIEJSKICH, 


Opierając się na rozporządzeniu Rady 
Ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku „O 
ręgulowaniu cen przetworów zbóż chlebo 
wych, mięsa i jego przetworów oraz 0- 
dzieży í obuwia przez wyznaczanie cet“ 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 18 poz. 101), na Roz- 
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpie- 
czeniu podaży przedmiotów powszednie- 


gó użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527 
art, 8), oraz na uchwale Magistratu m. Ło 
dzi Nr. 355 z daia 16 kwietnia 1926 r. — 
niniejszem podaję do publicznej wiadomo- 
ści mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1062 
z dnia 30 listopada 1926 roku zostały wy- 
znaczonę ceny maksymalne: 


Na przetwory zbóż chiehowych za 1 kig. 


Chleb pszenny (bułki) 


DAAWN 


Chleb żytni razowy 


W myśl zacytowanega Rozporządze- 
nia Rady Miaistrów war. 7, wyżej wyzna- 
czone ceny Maksymalne obowiązują na 
terenie m. Łodzi od dnia następnego po o- 
głoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11 
wymienionego Rozporządzenia Rady Mini 
strów winni żądania lub pobierańia cen 
wyższych od wyznaczonych lub nie nja- 
wnienia tych cen w cennikach właści- 
wych przedsiębiorstw handlowych, będą 
ukarani przez władzę administracyjną 


Urząd Wojewódzki 


SUROWEGO PRZESTRZEGANIA PRAWIDŁOWOŚCI 


Mąka pszenna I-go gatunku w detalu zł. 


Chleb żytni pytlowy I gatunku e 
Chleb żytni pytlowy II gatunku A 
Chleb żytni pytlowy HI gatunku 3 


kietis 


pierwszej instancji według art. 4 Rozporzą 
dzenią Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
31 sierpnia [926 roku (Dz. U. R. P. Nr. 91 
z 1926 r. poz. 527) o zabezpieczeniu poda- 
ży przedmiotów powszedniego użytku — 
aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 10 
tysięcy złotych, o ile dany czyn nie ulega 
surowszemu ukaraniu w myśl innych U- 
staw Karnych. 
Łódź, dnia 30 listopada 1926 roku. 
Prezydent m. Łodzł 
(©) M. Cynarski, 


wydał zarządzenie 


PRZY WYDAWANIU 


ZAŚWIADCZEŃ BEZROBOTNYM. 


Ujawnienie nieprawnego korzystania 
z zapomóg przez bezrobotnych skłoniło 
władze wojewódzkie do podjęcia energicz 
nej walki z tem zjawiskiem. W tym celu 
wydany został specjalny okólnik do sta- 
rostw z całego województwa. W okólni- 
ku stwierdzono, że w wielu wypadkach 
zjawisko to spowodowane zostało po- 
wierzchownem i niedbałem traktowaniem 
przez urzędy gminne obowiązujących 
przepisów i instrukcyi w sprawie wyko- 
nywania kontroli nad bezrobotnyfmi. Z 
tych wzgłędów winni starostowie Woje- 
wództwa Łódzkiego użyć osobistego 
wpływu, autorytetu oraz ingerencji w sto 
sunku do gmin na terenie odnośnego po- 
wiatu, aby na sesjach naczelników gmin 


lab przez wydanie odnośnych zarządzeń 
zagrożili wójtom pociągnięciem do suro- 
wej odpowiedzialności w razie uiawnie- 
nia: 1) wystawienia bezrobotnym fałszy- 
wych zaświadczeń dotyczących ich sta- 
nu rodzinnego lub majątkowego, uzasad- 
niającego ich prawo do pobierania zapo- 
móg, 2) rozmyślnego ukrywania faktu 
podjęcia pracy przez bezrobotnych i nie- 
prawnego paddpisywania legitymacyj kon 
trolnych, a «wreszcie rozmyślnego ukry- 
wania zmian stanu rodzinnego i majątko- 
wego bezrobotnych. W ten sposób wła- 
dze administracyjne dążyć będą z całą 
bezwzględnością do opanowania niepożą= 
danych zjawisk, jakie miały miejsce przy 
pobieranit zapomóg przez bezrobotnych. 


porządzeń i ustaw, 


RZĄD W SPRAWIE POSTULATÓW 
PRZEMYSŁOWCÓW. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz 
Ministerstwo Skarbu zajęte są obec- 
nie przygotowywaniem projektów roz- 
regulujących życie 
przemysłowe. Jak się dowiadujemy, 
rząd w dotychczasowych swych pracach 
w tym kierunku wychodzi z założenia, że! 
rozwój przemysłu w Polsce wymaga u- 
normowania szeregu podatków i świad- 
czeń ze strony przemysłu. Nadmienić na 
leży, że”sprawy te, szczególnie w dzie- 
dzinie świadczeń socjalnych będa uzgod- 
nione zarówno z opinią przemysłowców. 
jak i pracowników. 


PRZEPISY OCZYSZCZANIA KOMI- 
NÓW. 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie Magistrat opracuje przepisy oczy- 
szezania przewodów kominowych. W 
myśl tych przepisów nadzór nad należy- 
tem urządzeniem i utrzymaniem Wwsze|- 
kiego rodzaju palenisk i kominów należeć 
będzie do oddziału kominiarskiego w Ło- 
dzi. Do uiszczenia opłat za czynności ko 
miniarskie obowiązany będzie właściciel 
domu co kwartał. Koszta te wahać się 
będą, w zależności od liczby przewodów 
kominowych i wysokości domów od 21 
do 150 złotych kwartalnie. Po ostatecz- 
nym opracowaniu tego projektu przez Ma 
gistrat zostanie on rozpatrzony przez Ra- 
> Miejską, która go ostatecznie zatwiet- 

Zi. bi 


BUDOWA WIELKIEJ RADIO-ODBIOR= 
CZEJ STACJI W ŁODZI. 


W swoim czasie Magistrat łódzki po- 
djął inicjatywę w sprawie zakupienia sa- 
molotu, któryby nosił nazwe „Łódź”. O- 
becnie Magistrat odstąpił od tego projek- 
tu, przeznaczając wyasygnowane na ten 
cel kwoty na budowe wielkiej stacji radio 
wej na lotnisku łódzkiem. Pozostaje to w 
związku z planami inwestycyinemi łódz- 
kiego komitetu LOPP oraz z możliwościa 
mi rozszerzenia komunikacji powietrz 
nej już w roku przyszłym na szereg za-, 
granicznych i krajowych ośrodków gospo 
darczych, w pierwszym zaś rzędzie w 
kierunku Czerniowiec i portów rumuń- 
skich. Odnośne rokowania, podjęte przez 
dyrekcię polskiej linii lotniczej „Aerolot*, 
w tej sprawie zostały już sfinalizowane. 


„CHOROBY ZAWODOWE*. 


W dniu dzisiejszym t. j. w środę ł 
grudnia, staraniem Sekcii Propagandy 
Oddziału Sanitarnego przy Wydziale 
Zdrowotności Publicznej dr. Trawiński 
wygłosi odczyt na temat „Choroby za* 
wodowe', 

Odczyt odbędzie się o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Dzielnicy Bałuckiej NPR przy 
ul. Franciszkańskiej 58. 

Wejście dla wszystkich bezpłatne. 


ŻĄDANIA LATARNIKÓW ŁÓDZKICH 
W swoim czasie ga konierencji mię- 


dzy związkami zawodowemi, a dyrekcją 


gazowni zawarta została umowa, w myśl 
kiórej latarnicy winni zapałać nie więcej 
niż po 50 latarń gazowych każdy. 

W międzyczasie w mieście latarń przy 
było lecz personelu nie powiększeną i 
bardziej obciążono latarników. 

W sprawie tej interweniował w ga- 
zowni kierownik polskich związków lecz 
sprawy nie załatwiono i skierowano ją do 
Magistratu, który wyda ostateczną de- 
cyzję. (b) 


Z MIEJSKIEJ] GALERJI SZTUKI. 


Obecna wystawa „Wnętrz Stylo- 
wych“ została przedłużona jeszcze na ki 
ka dni. 

Ze względu na trudności transporto- 
we, otwarcie nowej wystawy artystów 
podhalańskich i zbiorowej Zofji Stankie- 
wiczówny, nastąpi przypuszczalnie do- 
piero w sobotę 4 b. m. 


mum 


-go grudnia 1926 
:—: o północy :—: 
Wejście z Ceglelnianej. 


Dziennik mówiony Polskiego Klubu Ar- 
tystycznego w Teatrze Miejskim. 


DRZE DOREŻ MOZA 


Joa Mi 


, dż 4 
„KURIER. ŁÓDZKI. — Środa. 


Prawdziwa rewolncję W przemyśle prze 


A_grudnfa_1926 roktt 


l 


Propaguje ni mniej ni więcej tylko 5 dni pracy, a 2 dni odpoczynku. 
€o o łem mówi Guglienno Ferrero, znany historyk włoski. 


Znany historyk włoski Guglienno Fer- 
rero, badacz cywilizacji po przez wieki, 
pisze w „N. Fr. Presse“ wiedeńskiej z dnia 
28-40 b. m. między innemi: 

„Przed kilku tygodniami zapow jedział 
słynny amerykański fabrykant samocho- 
dów Henry Ford, że obniży w swoich war 
sztatach czas pracy do 5-ciu dni w tygo- 
dniu bez zmniejszenia zarobków. Jego Iu- 
dzie będą tygodniowo pracowali tylko 40 
godzin i spoczywali, nie jak Bóg, siódme- 
go dnia, ale szóstego i stódmego bez opła- 
cania tego zmniejszenia pracy obniżką za 
robków. Jednak samo to obwieszczenie 
jest mniej ciekawe, aniżeli argumenty, któ 
re Ford zaleca jako przykład swoim ame- 
rykańskim kolegom w przemyśle. W 0- 
świadczeniu tem powiada on, że robotnicy 
Są największymi konsiimentami amery- 
kańskich wytworów przemysłowych, że 
przy dwóch wolnych dniach mogliby wię 
cej konsumówać, że wzmagająca się kon- 
sumcja, podnosi produkcję i obniża koszta 
i że z tego zuów wynika spadek cen, pod- 
wyżka "zarobków i zysku oraz ogólny 
dobrobyt i szczęśliwość. 

Zdaje się, że modny optymizm pozwo- 
li? się tutaj unieść do krańcowej śmiałości. 
Dotychczas czciliśmy pracę jako źródło 
dobroby: tu i zbytku, Czy mamy teraz o- 
bok niej postawić na równych prawach 
próżniactwo? I właśnie to jest tą para- 
doksalną wesołą wieścią, którą niesie świa 
tu wcale nie jakiś budowniczy prorok, ale 
jeden z najpotężniejszych przywódców 
przemysłu naszej epoki. Dła podniesienia 
dobr obytu, powodzenia i bogactwa, nale- 
ży pomnożyć święta ludzkości i do siód- 
mego dnia Genezis dodać szósty. 

Ten cokolwiek nieoczekiwany para- 
doks jest jednak przy bliższem badaniu, 
tylko logicznym wnioskiem ogromnego 
rozwoju, który osiągnął przemysł w ciągu 
jednego stulecia. Trudno nam to zrozu- 
mieć, ponieważ nie wyzbyłiśmy się pesy- 
mizmu, który zaciemniał początki epoki 
przemysłów ej. Obawiano się wówczas, 
że wielki przemysł zasądzi masy na nędzę 
aby wzbogacić swoich panów. Ponieważ 
icdnak teży w naturze wielkiego przemy- 
słu wytwarzanie koniecznych do życia 
dóbr w coraz większych masach, przeto 
mastępstwa tego były bardzo znamienne. 
Byłoby Tzeczą bezużyteczną produkowa- 
nie, gdyby nikt nie konsumował. Dla kon 
sumcii towarów potrzebna jest jednak: nie 
zliczona ilość konsumentów. i czas. Ro- 
botnicy, którzy na początku ery przemy- 
słoweij pracowali szesnaście i osiemnaście 
godzin dziennie, mieli po wyjsciu z fabry- 
ki czas jedynie tylko na jedzenie i spanie. 
W tym samym stopniu, wiakim się rozwi 
ial przemysł, musiał się mniej więcej wszę 
dzie podnosić dobrobyt mas i zmniejszać 
czas pracy. 

Wielki przemysł udusiłby się, gdyby 
mu się nie udało podnieść dobrobytu mas, 
pomnożyć ich potrzeby, rozszerzyć wśród 
mich przyzwyczajenia do zbytku i rozry- 
wek oraz dać im czas na ich zaspokojenie. 
Nikt nie wie o tem lepiej, aniżeli Henry 
Ford. który codziennie może się o tem 
przekonać w swojej własnej dziedzinie. 
Przemysł jego wymaga dla rozkwitu zuży 
cia wielkiej ilości samochodów, które ie- 
dnak muszą jechać, aby mogły być zużyte. 
Aby zaś mogły jechać, musi wiele ludzi 

aa kuli ziemskiej mieć czas na jazdy spa- 
cerowe. 

Z tego powodu są zmuszone klasy, 
które kierują przemysłem, zastosować się 
coraz więcej do sposobu myślenia ludu i 
uprościć przedtem tak skomplikowaną i 
rafinowaną cywilizacię, aby ją zrównać z 
tipodobaniem mas. Okoliczność ta wystę- 
puje szczególnie ostro w sporcie i-w licz- 
nych rozrywkach, w wielu formach sztu- 
ki i literatury. oraz w wielu politycznych 
manifestacjach. Nowoczesne życie przy- 
biera coraz bardziej dziecinny wygląd. 
Dlaczego? Ponieważ chce być przez wiel 
kie dziecko, lud, zrozumiane i podziwianie. 
Nawet maszyny, które nasza cywilizacja 
dzięki wiekom nauki mogła wynaleźć, 
zmieniają się w fantazjt ludu w czarodziej- 
skie narzędzia, które masy bawią, zdumie 
wają i pozwalają mu marzyć z otwartemi 
oczyma, jak niegdyś legendy religijne i 
baśnie i które im pokazuią to, o czem nie- 
odyś mogli słyszeć z opowieści: cudowne 
wzmożenie sił 1 pokięjae zatarcie czasu 
i przestrzeni. 

Wszyscy, którzy Coś wiedzą o prze- 
szłości, nie będą w to wątpili, że niewiele 


„to uczyniono z kolejami. 


zmian w historii ludzkości miało o wiele 
donioślejsze znaczenie i że obecna nasza 
epoka przy kilku przykrościach ma nie- 
zwykle korzystne strony w porównaniu 
nawet z najświetniejszymi okresami cza- 
sów przeszłych. Ale ma ona również sła- 
be strony, a Henry Ford, nie zdając sobie 
prawdopodobnie nawet z tego jasno spra- 
wy, wysunął na czoło może najważniejszą 
Nowoczesny system przemysłowy musi 
mieć dla życia nieogęaniczone możliwości 
rozwoju, który jednak z konieczności jest 
ograniczony. I tu tkwi problem naszej e- 
poki. Ford mówi do swoich bardziej krót- 
kowzrocznych i bojaźliwych kolegów: 


Czy będzie straik tramwajarzy w Łodzi? 


interwencja inspektora pracy p. Wojtkiewicza nie odniosła skut 
Dziś należy oczekiwać ingerencji Urzędu Wojewódzkiego. ci 


' [Jak już donosiliśpry wobec groźby 
strajku na tramwajach okręgowy inspek- 
tor pracy p. Wojtkiewicz udał się z wła- 
snej inicjatywy do dyrekcji tramwajowej 
i odbył dłuższą konferencję z dyrektorem 
p. Wernerem. 

P. Wojtkiewicz przedstawił obecną 
sytuację tramwajarzy i ich groźbę straj- 
ku wobec odmowy ze strony dyrekcii. 

W odpowiedzi p. Werner przedłożył 
bilans tramwajów z lat ostatnich, z któ- 
rego wynika, że tramwaje nie dawaly do 
chodu i akcjonarjusze od 7 lat nie otrzy- 
mali dywidendy. 

W roku bieżącym frekwencją na tram 
wajach się nieco polepszyła wobec czego 
akcjonariusze będą musieli otrzymać dy- 


— Dlaczego bronicie się przeciwko 
życzeniu robotników przedłużenia czasu 
wypoczynku. Dla konsumcji potrzebny 
jest czas, podobnie jak dla produkcji. A 
ponieważ bezużyteczne jest produkowa- 
nie bez konsumcji, przeto... 

Wniosek jest słuszny, ale możnaby 
snuć bez końca w ten sposób, Że coraz 
więcej musi się zużyw ać czasu zarówno 
na produkcję, | jak i na konsineję dla roz- 
woju przemysłu. Czas jednak, którym 
człowiek rozporządza, jest ograniczony. 
Zarówno na produkcję jak i na konsumcję 
m na dobę tylko dwadzieścia cztery g0- 

zin. 


widendę, a sprawa podwyżki płac dla pra 

cowników tramwajowych będzie aktual- 

na dopiero w roku 1928 o ile frekwencja 
się utrzyma. 

P. inspektor zaznaczył, że iednak pra 
cownicy tr amwajowi nie są dobrze wy- 
nagrodzeni i że żądania ich należałoby ja- 
koś uwzględnić. 

Wobec odmownej odpowiedzi ze stro- 
ny p. Wernera konierencja żadnych re- 
zultatów nie dała. (b) 


W bieżącym tygodniu odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie zarządu główne- 
zo Związku Pracowników Instytucyj U- 
żyteczności Publicznej, na którem rozpa- 
trzona zostanie sprawa ewentualnego po- 
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Projekt reorganizacji poczty i telegrafu. 


POSTULAT ZWIĄZKU POCZTOWCÓW. 


Między rezoluciami uchwalonemi przez 
zarząd główny Związku Pocztowców 
znajduje się postulat o konieczności reor- 
ganizacji zarządu poczt i telegrafu na za- 
sadach handlowych jak to ma miejsce we 
Francji, Niemczech, Ameryce i Austrii. 
Pocztowcy wysuwając ten projekt wy- 
chodzą z założenia, że pocztę której za- 
daniem jest przyjmowanie, przesyłanie i 
doręczanie przesyłek za opłatą, trakto- 
wać należy jako przedsiębiorstwo han- 
dlowe. Pocztowcy projektują tę reorga- 
nizację przeprowadzić w ten sposób jak 
Wzorem Mini- 
sterstwa Komunikacii poczcie przyznano- 
by trzy specjalne fundusze inwenstycyjny 


obrotowy i rezerwowy. Następnie powo 
lanaby została t. zw. rada pocztowa w 
skład której weszliby przedstawiciele 
przemysłowych, handlowych i dzienni- 
karskich sfer oraz rzeczonawcy z zakre- 
su technicznej organizacji pracy poczto- 
wej. Rada ta miałaby charakter opinio- 
dawczy. Pozatem w myśl cytowanego 
projektu zarząd poczty powinien korzy- 
stać z najdalej idącej autonomii technicz- 
nej, administracyjnej i budżetowej. Po- 
stulaty ujęte w forme konkretnego pro- 
jektu zgłoszone zostały przez pocztow- 
ców właściwym władzom z prośbą o wy 
danie odnośnego rozporządzenia przez p. 
Prezydenta Rzplitej. (k) 


lagadnionia muchu budowlanego W Lodzi. 


WYNIKI KONFERENCJI TOW. „LOKATOR* 


W dniu wczorajszym specjalna dele- 
gacja tow. „Lokator* przyjęta została na 
dłuższej konierencji przez min. Skarbu p. 
Czechowicza. Delegacja ta przedstawiła 
mu obszerny memorjał, w którym zobra- 
zowała całokształt postulatów budowlano 
mieszkaniowych Łodzi. W odpowiedzi 
na te wywody p. minister Czechowicz 0- 
świadczył, że wykazująca poważne braki 
ustawa o rozbudowie miast znowelizowa- 
na będzie w sensie przedstawionych mu 
przez tow. „Lokator“ postulatów. Co się 
tyczy kredytów budowlanych, to w roku 
obecnym nie można się ich w znaczniej- 
szej mierze spodzięwać. W r. 1927 na- 
tomiast wyasygnowane zostaną znaczniej 
sze kwoty na cele budowlane, przezna- 
czone w pierwszym rzędzie na wykończe 
nie rozpoczętych domów à następnie na 
budowę małych domków robotniczych. 
Tutaj właśnie zrealizowany zostanie po- 
stulat Łodzi w sprawie wybudowania ko- 
lonij urzędniczych i robotniczych. Prze- 
chodząc wreszcie do sprawy wstrzyma- 
nia podwyżek komornego oświadczył p. 
minister Czechowicz, iż będzie ona w naj 
bliższej przyszłości przedmiotem poważ 
inych rozważań w celu pójścia po linii 
interesów i potrzeb najszerszych sier spo 
łecznych. 


Po tej konierencji przedstawiciele Ło 


ZP. MIN. CZECHOWICZEM. 


dzi udali się do prezydjih rady mini= 
strów, gdzie w zastępstwie chorego wice 
prezesa rady ministrów prof. Bartla, któ- 
ry nie opuszcza swych apartamentów i 
nie przyjmuje nikogo — odbyli korferen- 
cię z sekretarzem prezydjum rady mini- 
strów p. Jastrzębskim, a następnie z prof. 
Ludwikiem Krzywickim, członkiem rady 
prawniczej i jednym z wybitnych dorad- 
ców ministerialnych w dziedżinie zagad- 
nień ruchu budowlanego. Na konferen- 
cjach tych postulaty Łodzi spotkały się z 
przychylnem przyjęciem i poparciem. 
Powrót delegacji nastąpi v w dniu dzisiej- 
szym. (e) 
0: — 
UBEZPIECZANIE WŁAŚCICIELI 
PRZEDSIĘBIORSTW. : 


Kasa Chorych została powiadomiona 
przez Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w 
Warszawie, że współwłaścicie! przedsię- 
biorstwa, zatrudniony w niem jako pra- 
cownik podlega obowiązkowi przymiuso- 
wego ubezpieczenia na wypadek choro- 
by. Obwiązek ten motywowany jest 
tem, że ò zabezpieczeniu na wypadek cho 
roby decyduje fakt zatrudnienia na pod- 
stawie stosunku służbowego, bez wzęglę- 
du na to, czy to zatrudnienie jest jedynem 
lub chociażby głównem źródłem utrzy- 
mania zatrudnionego. (w) 


j 


"dzie również skoordynowanie 


Prawda, znaleźliśmy. spósjuł 
dłużenie czasu, którym rozne 
przez skracanie godzin snu. Me dh 
śpi mało, może zamało. AWiejgł 
widzi w tem przyczynę wielu cję, 
re nas opadają. Oszczędność 4, 
dnak, którą możemy uzyskać pn 
cie lei snu, jest w koñ 
na wymaganiami potrzeby 
czynku nasżych mięśni i nerwów 
dłużamy nasz czas dalej przez wm 
naszej pracy i naszych przyj 

Jeśli Ford doradza zmmiejszęj 
dni pracy dla wzmożenia prodig przy z 
śli, że praca będzie wzmożona, pęzki 
chce użyć podwyższenie konsinejoty" 
środka do podwyższenia produkcjzjąca: 
scy obrońcy skróconego czasu a 
lecają go jako środek do Pomnożj | KA 
dukcji. Praca przez krótszy czas 
dzieci wydajnemi maszynami i z 
natężeniem, to jest program For d 
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parcia tramwajarzy łódzkich Wr 
klamowania przez nich strajku, 
samem posiedzeniu przedyskut 


1 e 


cowników poszczególnych instytytóci 
teczności publicznej we wszystkią Z 
kach przemysłowych. aw. 

W dniu dzisiejszym odbędzie $ ało 
ferencja z udziałem p. wojewońć 
szczołta, w której udział weźmię 
tor pracy p. Wojtkiewicz i przed RA 
le dyrekcji tramwajów. Na kon 
tej p. wojewoda Jaszczołt dążyć 
wszelkiemi siłami do zlikwidował ży 
targu, wysuwając fatalne skutki |; 
musiałby pociągnąć za sobą stiik <o 
cowników tramwajowych. ber 


z 
d 


SANACJA STOSUNKÓW HAN: 
WYCH W ŁODZI. tóv 


OV 

Jak się dowiadujemy, sfery Kgy] 
zamierzają wszcząć starania w M je 
zwalczania obiegu weksli, nie wył . 
cych z faktycznego obrotu towa p. 
czyli t. zw. weksli grzeczności” 
Wielkie zaniepokojenie bowiem 
łuje sprawa podpisywania weksli 
subjektów firm handlowych wi 
stwie ich właścicieli. Niektóre fi 
charakterze spekulacyjnym, ni 
pewności, że w terminie znajdą d 
tówki by weksle swe wykupić, ač 
niknąć ich zaprotestowania dają | 
do podpisu swym pracownikom, £ Si 
tom i buchalterom. Wypadki tego ch 


ju zdarzają się bardzo Często. S 


AT 


bardzo szkodliwe z punktu widzew 
widłowego handlu, gdyż szęro 
klienteli, “wierzycieli i innych 0 ÓK, 
teresowanych tracą możność k 
nad ilością zobowiązań wekslowyć E 
nej firmy. k 


IMPREZA POLSKIEGO KLUBU £ , 
STYCZNEGO. hy 


„Nawrot Powszechny“. A wigii, 
sobotę na deskach Teatru Miejskiej; 
będzie się niewidziany, jednorazowy; ic 
taki, który wywołał Se, N 
całej Łodzi. Wieczór będzie inai 
nem zebraniem członków klubu Í 
powodu będzie nosił charakter t 
skiej zabawy. Z powodu ogranicz, - 
ści miejsc, bilety wejścia nabywać? ņ 
jedynie za'okazaniem zaproszenia, £, 
wydają członkowie zarządu: M. ( 
ski, B. Gorczyński, M. Dienstl-Dąbhy 
M. Oltaszewski, M. Tarłowski ly 
bach. Informacji udziela Sekretari 
skiej Galerii Sztuki od godz. 12 Jk 
6 — 9 wiecz. 

Bilety do nabycia w kasie zah 
(Grand-Hotel). że 


Szkola tańt 


W. Lipińskiego Te 
Z początkiem grudnia zostaną uru 
ne nowe komplety dla ama miau 
Dla zaawansowanych f: 

LEKCJE PRAKTYCZN 


rQEDYTY NA ROBOTY KANALIZA- 
CYJN 


elem zapewnienia kontynuowania ro 
kanalizacyjnych w miesiącach zimo- 
h, Magistrat m. Łodzi z końcem paź- 
tnika r. b. zwrócił się o odpowiednie 
fyty do Ministerstwa Robót Publicz- 


d Onegdaj Urząd Wojewódzki zawiado- 
TA Magistrat, iż rzeczone Ministerstwo, 
Sfskutek podania Magistratu, wystąpiło 
Ministerstwa Skarbu z wnioskiem o 
znanie Magistratowi m. Łodzi poży- 
państwowej w wysokości 500.000 
ich na roboty kanalizacyjne w mie- 
ach zimowych. E 
Y ZA PRZESTĘPSTWA SKAR- 
BOWE. 


dniem 1 stycznia 1927 r. a więc już 
iesiąc wchodzi w życie ustawa kar- 
karbowa. Z tą chwilą wszelkie prze 
twa skarbowe, będą podlegały ka- 
przewidzianym w obowiązującej u- 
e. Kary za przestępstwa skarbo- 
przewidziane w tej ustawie są dwo- 
ego rodzaja: Kara majątkowa, roz- 
jąca się na karę pieniężną i karę 
iskaty przedmiotu przestępstwa, oraz 
pozbawienia wolności. Prócz tych 
/ladza skarbowa będzie miała nadto 

ściągnięcia od skazanego należ- 

i w trybie postępowania administra- 

(6 - skarbowego, Dla orzekania w 
, wach objętych ustawą karno-skarbo- 
t, utworzone zostaną jeszcze w bieżą- 
, f miesiącu wydziały karno-skarbowe, 
p / Sądzie Okręgowym. Ustawa ta u- 

| zło, jakie niejednokrotnie wypływa- 
śr winy dotychczas obowiązującego 

fa, które niezbyt ściśle i jasno ozna- 
kæ rodzaje przestępstw skarbowych i 


Pe. 


ij za nieprzewidziane. (w) 
(dACOWNICY PIEKARSCY GROŻĄ 


| STRAJKIEM. 


day swoim czasie zwrócili się pracow- 
-4 piekarń łódzkich do inspektora pra- 
laj Komisariatu Rządu z postulatami 
Płowania pracy nocnej w pickarniach. 
rowadzone w tej sprawie konferen- 
z przedstawiciełami cechu piekarzy, 
oprowadziły do porozumienia. 

ku z tem odbędzie się w niedziele 


ceta zostanie uchwała proklamowa- 
qyednodniowego strajku, a gdyby strajk 
caiie dał pozytywnych wyników — 
u ogólnego w porozumieniu zorga- 
ami centralnemi w Warszawie. (e 


DE FARRERE. . . 


Dowód. 


adka Pawła Hervieu! Ah.. sztjuka, 
re dwóch mężów. dowiąduie się o 
ie małżeńskiej, dotyczącej jednego 
„nie wiedząc którego?... Przypomi- 
ca sobie! ładna historja, tak... ale dzika 
st przez podłość ludzką... Jest tam pe 
kochanek, który jest bardzo przystoi 
mężczyzną. Co za tchórz, co za lokaj 
kochanka! Jego kochanka, kobieta. 
f oddała mu się cała, ciałem i sercóm, 
jego nóg; ponad nia wzniesiony jest 
a krzyczy, wołą o pomoc. a on Spo 
jak zmarły Ponce-Pilate, myje sobie 
1Ż lidzie do alkowy,by tam się zabić, po 
liac nieszczęsne! konać... 

to? Co jabym chciał, by on zrobił 
„iego obowiązek? jego obowiązek, 
dla niego jest jasno zarysowany, 
lzy. bezwzględny. Jest jeszcze iedna 
prawda, i jeszcze jeden maż? Więc 
! Kochanek musj kłamać. oskarżyć 
„aobietę, niewinną i zgubić ią! Kocha- 
nien przyrzekać. twierdzić. oqła- 
że właśnie ta jest jego kochanką, wła 
«+ a nie tamta. j uratować te swoja, 
ecając tamtą, która zapewne nic nie 
łą, ale która dla niego iest niczem. 
. A? to byłoby ohydne? A potem? Tak 
ościa to byłoby ohvdne! Ale to by 
jest obowiązkiem. Jest wiele ohyd- 
obowiązków. Było obowiazkiem Io 
(cią sprzedać swą siostre ksieciu Flo 
Było obowiązkiem Napoleona 
| żałobna krepą w dniu zwycięstwa 
1a. czterdzieści tvsięcv kobiet pru- 

2. Jest obowiazkiem kochanka być ca 
a oddanym kochance i dla niei zabi- 
aść, oszukiwać, To jest obowiąz- 
-dJa dla kobiety. którei zresztą za- 
łem inż imię. fałszowałem weksie 


wi 


yC m anonimowe listy... To wydaje się 
stretne? Nie bądźcie wiec kochan- 
ke Milkt was do tego nie zmusza!... 


Nr, 330. | „KURIER_ŁÓDZKI”. — Środa. 1 grudnia 1926 roktt. 


puli wojskowi armji polskiej w obronie własnego bulu. 


REZOLUCJE WALNEGO ZEBRANIA CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA. 


Zebrani na walnem zebraniu członko- 
wie Stowarzyszenia Byłych Wojskowych 
Armii Polskiej w Łodzi, w dn. 28 listopada 
1926.roku, w sali przy ulicy Łąkowej nr. 1 
po wysłuchaniu szeregu mówców w spra- 
wie materjalnego położenia byłych woj 
skowych, uchwalili następujące rezołu- 
cje: 

Wobec krytycznego położenia bezro- 
boitnych, pozostających od szerezu miesię- 
cy bez pracy — dla ułżenia ich ciężkiej 
doli materialnej, Stow. Byłych  Woisko- 
wych wzywa odnośne czynniki rządowe 
îi samorządowe do uruchomienia robót in- 
westycyjnych i publicznych, przy których 
możnaby zatrudnić szerokie masy bezro- 
botnych byłych wojskowych. 

Wzywa rząd i Sejm do rozciągnięcia 
ustawy na wypadek bezrobocia na wszy- 
stkich bezrobotnych byłych wojskowych, 
mie korzystających z zapomóg, bez wzzlę- 
s na rocznik i termin zwolnienia z woj- 
ska, 

Żąda przyjmowania do pracy w insty- 
tucjach upaństwowionych w pierwszym 
rzędzie bezrobotnych byłych wojsko- 
wych. 


Żąda utrzymania normy zarobkowej 
dla robotników zatrudnionych na Polesiu 
Widzewskiem w myśl opinii ministra Ro- 
bót Publicznych, która wynosi dla robot- 
ników niewykwalifikowanych zł. 4 gr. 40 
dziennie, oraz domaga się dołożenia do 
tych zarobków wskaźnika drożyźnianego 
w wysokości 12 proc. i 5 proc., który 0- 
trzymali robotnicy przemysłu. włókniste- 
go. 

Żąda ubezpieczenia w Kasie Chorych 
ł w Funduszu Bezrobocia robotników. za- 
trudnionych na Polesiu Widzewskiem. 

Żąda, by robotnicy zatrudnieni na Po- 
Jesiu Widzewskiem korzystali narówni z 
robotnikami innych zawodów z ustaw so- 
cialnych w myśl ustaw w tym względzie 
dła robotników sezonowych, a mianowi- 
cie: w pierwszym względzie żąda zniesie- 
nia dotychczasowego systemu kontrakto- 
wego, zawartego w umowach książeczek 
zarobkowych, ponieważ tego rodzaju t- 
mowa jest biurokracją dla samego Urzędu 
o AO i krzywdząca dla robotni- 

ów 


šo; z 


Jal to bywa na rynku między stragananii 


TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA PUSZCZANIE W OBIEG FAŁSZYWYCH PIE- 
NIĘDZY. 


W dniu 31 sierpnia 1926 r. dozorca hal 
targowych przy ul. Nowomiejskiej Nr. 19 
w Łodzi Icek Pawłowicz został powiado- 
miony przez jakiegoś kupca, że we wspo- 
mnianych halach jakaś kobieta usiłuje pu- 
ścić w obieg fałszywe monety. Pawło= 
wicz zaobserwował wówczas pewną ko- 
bietę, jak się później okazało Mariannę 
Olesińską, która podchodziła do straga- 
nów celem kupna towarów, a ponieważ 
nie chciano od niej przyjmować pieniędzy 
gdyż wydawały się kupcom fałszywemi, 
przeto zwracała się do innych straganów 
w tym samym celu. Między innemi po- 
deszła do straganu Estery Apelbaum, 
chcąc kupić sweter za 8 złotych. Gdy 
Apelbaumowa zwróciła Olesińskiej otrzy 
many od niej banknot 5 złotówy, gdyż wy 
dawał jej się fałszywym, wówczas Olesiń 
ska wręczyła jej drugi banknot 5 złoto- 
wy lecz i tego Apelbaumowa nie przyję- 
ła. WỌ tym czasie podszedł do Olesiń- 


Posłuchajcie co mi sie zdarzyło już 
dawno temu. Jest to sztuka w dwóch ak- 
tach: W pierwszym akcie miałem lat dwa 
dzieścia. W końcu września bawiłem na 
wsi u pewnej dzielnąj kobiety, przyłaciół- 
ki mej matki. Byłem bardzo przystojny w 
tym czasie; miałem delikatne policzki i 
cienki wąs. Dwie córki pani domu spo- 
strzegły to szybko. Były one zresztą obie 


bardzo rozkoszne, i dzisiaj byłbym w wiel . 


kim kłopocie, którą z nich wybrać. Star- 
sza, Marta, była wysoką. blada brunetką, 
o dziwnych, czarnych oczach i granato- 
wych długich włosach. Młodsza Luiza, 
przypominała rys po rysie Ofelie: jasna, 
różowa, przezroczysta... Tak. dzisiaj do- 
prawdy mie wiedziałbym, którei z nich po- 
dać jabłko. Ale wsponiniałem już. że mia- 
łem tylko lat dwadzieścia. Głupi, dak 
Wszyscy zepsiici szczęśliwcy w tym wie- 
ku, mie wahałem się ani chwili: wybrałem 
starszą, gdyż była już zameżna. a zostawi 
łem w spokoju młodszą. jako pannę iesz- 
cze. Kobięta zamężna dla poczatkuiące- 
go, przedstawią raj Mahometa w majtecz 
kacu z koronki, 

Naturalnie było to tylko przeiściowe: 
tuzin nocy dosyć gorących i to wszystko. 
A jednak tych dwanaście nocy sa żvwem 
wspomuieńiem w mem życiu. Te Marfe, 
moją pierwszą kochankę „swiatowa“ na- 
tychmiast wyniosłem na piedestał bardzo 
wysoki, jako doskonałą boginię zmysłowo 
ści i wyrafinowania. Teraz jeszcze. po tych 
latach i tylu innych kobietach. zawsze z 
przyjemnością przypominam sobie to cia- 
ło szczumłe į smukłe, tę śniada płeć i znak. 
który zawsze przyciągał moie usta, natu- 
ralna muszka, umieszczona obok dołeczka 
nad lewem biodrem. 

Ale po dwunastej nocy wyiechałem. I 
trzynasta noc nie nadaidzie nigdy. Kurty- 


a. 1038 

W drugim akcie miałem lat trzydzieści. 
Zostałem wybrany deputowanym depar- 
tamentu Saöne i Seine i moia kariera po- 
lityczna była zapewniona. Pewneso wic- 
czoru, przy obiedzie przedstawiają mnie 


skiej obserwujący ją Pawłowicz, żąda- 
jąc okazania mu posiadanych przez nią 
banknotów. Ponieważ banknoty te bu- 
dziły w nim podejrzenie nienaturalności, 
oddał Pawłowicz Olesińską w ręce za- 
wezwanego posterunkowego p. p. Józefa 
Zielińskiego. W sakiewce Olesińskiej w 
chwili zatrzytnania jej mieściły sę cztery 
banknoty 5 złotowe i jeden 2 złotowy. 
Według Mennicy Państwowej i Państwo 
wych Zakładów Graficznych wspomnia- 
na moneta dwuzłotowa i cztery banknoty 
pięciozłotowe są falsyfikatarmi. 

Badana w charakterze oskarżonej 
Marjanna Olesińska nie przyznała się do 
winy, wyjaśniając, że te pochodzą ze 
sprzedaży przez nią produktów żywno- 
ściowych. Oskarżoną bronił z urzędu na 
rozprawie w dniu wczorajszym apl. adw. 
Rozenblat z subst. adw. Kona. Po wy- 
słuchaniu świadków, którzy zeznaniami 
swemi przyczynili się do wyjaśnienia isto 
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Z TEATRU POPULARNEGO. ` ~- 


Warszawianka i Dziady. 


(Obchód listopadowy). 


87 lat obchodziliśmy rocznicę powsta- 
nia listopadowego jeno w duszach swoich, 
nikt nie poważył się głośno uczcić pamię- 
ci tych, co polegli z imieniem Ojczyzny, 
żałobne wspomnienia trwały i podtrzy= 
mywały ducha narodowego. 

Od lat ośmiu mamy Polskę niepodle- 
głą. Uroczystości i obchody narodowe są 
tym bodźcem, który przez rozpamięty- 
wania przeszłości ma podnosić i hartować 
ducha teraźniejszości. 

Bardzo okazale listopadowy obchód 
wypadł w „Teatrze (Popularnym. Na 
program złożyło się: przemówienie pre- 
zesa Rady Miejskiej p. Fichny o powsta- 
niu listopadówem, świetna deklamacja 
świeżo pozyskanego dla teatru artysty p. 
Grewicza, który zdaje się być cennym na- 
bytkiem dla popularnej sceny, referat ti- 
teracki p. Gwidona Rakowskiego, oraz b. 
starannie wystawiona „Warszawianka“ i 
trzecia część „Dziadów“. e 

W „Warszawiance"“ triumfy Święcił w 
popisowej roli Chłopickiego, dyr. Józef 
Pilarski w „Dziadach“ p. Gwido Trzy- 
dwar - Rakowski, dając w postaci Kontra- 
da miarę swego nieprzecięmego talentu. 
Reszta wykonawców z p, Wernisówną 
na czele, stała na wysokości zadania. 


/ s f St. a 
> Ł c 
PŁACE NAUCZYCIELSKIE WRÓCĄ 
DO DAWNEJ NORMY. 


Dowiadujemy się z miarodainego źró 
dta, że w najbliższym czasie płace nat- 
czycieli, które jak wiadomo. zostały 
zmniejszone, powrócą do dawnej normy. 
Podwyższenie pensii dla nauczycieli bę- 
dzie dla nich prawdziwem dobrodziej- 
stwem, szczególnie obecnie, gdy komisje 
do badania cen utrzymania notują stały 
wzrost drożyzny. (w) 


tnego tła całej sprawy i wysłuchaniu 
stron sąd pod przewodnictwem sędziege 
Kozłowskiego w asystencji sędziów Kar- 
powicza i Fionowskiego wydał wyrok 
mocą którego uznał oskarżoną winną 
przestępstwa zbycia fałszywej 5 zło- 
tówki z wiedzą o tem, że jest falszywa i 
skazał ją na trzy miesiące więzienia, zali- 
czając jej na poczet kary areszt prewen- 
cyjny. 
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EFECT ET SEREZŁ A RF A ETE EA TSE PORĘ. 


mojej sąsiadce. Na pierwszy rzut oka po- 
znałem ją: to była Luiza; Luiza. siostra 
Marty. x 

Była tak zachwycająca jak nigdy, za- 
wsze tak bardzo podobna do Ofelii, a jej. 
zielone oczy stały się głębokie iek iezio- 
ro. Mówiłem o naszem dawnem spotka- 
nia; zarimnieniłą się i zmieszała, Wywo- 
ływałem pewne wspomnienia: zupełnie 
straciła równowagę. Zaproponowałem jet 
spotkanie; chwyciła się go jak tonąca. 
I u mnie siedząc na kanapie, zapewniła 
mnie, że kocha mnie jaż od dziesieciu lat, 
i że iako młoda dziewczyna, a potem ko- 
bieta, nigdy nie przestała mnie oczekiwać. 

Wyszła za człowieka wspanialego, gi- 
cantycznego głupca o gotyckiej brodzie, 
którego się bała jak ognia, Przez ostroż- 
ność musiałem zostać przyjacielem isqgo 
pana i odwiedzać go. Ale pierwszego dnia 
czękała mnie niespodzianka. Zgadnijcie, 
kto oczekiwał mnie w pokoju Luizy? Mar 
ta, Marta moja była kochanka. Dwie sio- 
stry i ich mężowie zaimowali iedną nie- 
wielka willę. O jednego meża mniej. a 
czułbym się odmłodzonym o dziesięć lat. 

Tyłko sytuacja zmieniła się. Byłem ie 
raz kochankiem Luizy, a Marta była dla 
tinie niczem. Pomimo to, wszystko szło z 
początku dobrze. 

Dawniej Luiza nie przejrzała mego sfo 
sutiku do swej starszej siostry. Podobnie 
Marta nie zaraz spostrzegła, że po bezkró- 
lewin, młodsza siostra nastapila po niej. 
I dobra kobieta przebaczyła mi że nie rzuci 
łem się znów w jej ramiona, 

Ale w chwili, gdy domyśliła sie praw- 
dy. wcale mi nie przebaczyła. że rzuciłsm 
się w ramiona jej siostry. I bez ostrzeże- 
nia rozpoczęła przeciwko nam dwojea wa! 
kę na noże. = _ 

Na początek poróżniła mnie z meżem. 
nie wiem jakim podstepem. sodnyvm Ma- 
chiavel'a. Następnie Luiza otrzymała ano 
nimowe listy, które dokłądnie informowa- 
ły ją o' moim stosunku. nie wiem nawet 
z jaką śpiewaczką z cafó-concert. Trzeba 


było całej mojej zimnej krwi, aby uniknąć 
zerwania. 

Najśmieszniejszem jest to. że nie domy 
ślałem się wcale z jakiej reki nadały cio- 
sy. Głupota męska jest niezgłebiona, W 
naszej obecności Marta była nańpobłażliwy 
szą z starszych sióstr. Widząc ja zawszę 
uśmiechniętą i tak przyjacielsko usposo- 
bioną, daleki byłem od nieufania jej. 

Jednak zdradziła się, ale dosyć późna. 

Pozwólcie mi w tem miejscu na wtrą 
cenie paru słów: zapomniałem opisać de- 
koracje drugiego aktu. 

Trzy razy w tygodniu. mo obiedzie 
przyjmowałem swą kochanke u siebie, na 
ulicy Courcelles. Ale Luiza bardziej ro- 
mantyczna, aniżeli praktyczna. wkrótce w 
tych regularnych spotkaniach znalazła <oś 
ze smaku małżeńskiej zupy. Nie mieszka- 
iąc w swym domu na jednem piętrze z mę 
żem, była zupełnie wolna: postanowiła 
więc przyjmować mnie od czasu do cza- 
su po obiedzie u siebie. 

Nie było zbyt wielką nieroztropnością 
rozmawiać od dziesiałej do iedenastej w 
małym salonik, wspólnym zreszta dwóch 
sióstr. Mężczyzna we fraku nie jest kom- 
promitujący, nawet sam na sam. dopóki pół 
noc nie wybiła i dopóki sypialnia nie jest 
otwarta. Ale powoli, ośmielona przyzwy- 
czajeniem, moja biedna Luiza stawała się 
zutchwałą. Na początek wizyty przeciąga 
v się. Następnie sypialnia otworzyła się. 
Na koniec suknia wieczorowa została za- 
mieniona na suknię domowa. 

Byliśmy bliscy katastrofv. 

Pewnego wieczoru, a właściwie pewne 
gö rana, © godzinie, o której wraca się z 
klubu, byłem sam w małym saloniku: sam, 
a ponieważ przed chwilą byliśmy we dwo 
ie. gors mój był jeszcze miebezniecznie 
zmięty. Nagle drzwi zaskrzypiały; odwra 
cam się: wchodzi apoplektyczny maż. a 


jego broda burgrabiego drży od samczej 
- wściekłości. Trzymał jeszcze w reku ano 


nimowy list, który znalazł przed chwiła na 


poduszce swego posłamia, 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radlo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Środa) — Godz. 15 Komunikat gospo- 
darczy; godz. 17 Program dla dzieci: 1) 
Słowacki: „O Janku, co psom-szył buty“, 
2) E. Szelburg-Ostrowską: „Jak św. Jó- 
zef saperom dopomógł', 3) M. Juszkie- 
wiczowa: „Mądre żabki“ bajka japońska, 
4) M. Dynowska: „Koszałki-opałki* wy- 
głosi p. Halina Czerniakowska; 17,30 
Jazz-band; 18.30 „Skrzynka pocztowa, 
korespondencję bieżącą omówi dr. Mar- 
jan Stępowski; 19 Odczyt p. t. „Państwo 
polskie w rozwoju dziejowym* wygłosi 
prof. Henryk Mościcki (dział: „Historia 
Polski‘); 19.380 Komunikat rolniczy; 19.45 
Nad program „Rozmaitości“; 19.55 Od- 
czyt p. t. „Poznań“, z cyklu „Stołeczne 
grody Polski“, wygłosi dr. Regina Da- 
nysz-Fleszarowa (dział:  „Krajoznaw- 
stwo“); 20.30 Koncert wieczorny. Muzy 
ka lekka. Sygnał czasu. Informacje pra 
SOWE. 


"REGULAMINY DLA PRZEMYSŁOW- 
i CÓW. 


Jak się dwiadujemy Ministerstwo Pra 
ty rozesłało regulaminy porządku we- 
wnętrznego w fabrykach i zakładach 
przemysłowych. 

Regulamin taki stosownie do art. 103 
ustawy o pracy w przemyśle misi byc 
wywieszony w każdej fabryce. m 


SPRZEDAŻ. ZNACZKÓW POCZTO- 
WYCH. 


` Poszczególne urzędy pocztowe tak w 
Fyodzi jak i na prowincji otrzymały okól- 
nik z Dyrekcji Poczt, w którym przypo- 
mina Dyrekcja kierownikom urzędów — 
ażeby znaczki pocztowe po godzinach u- 
rzędowych (w dziale pocztowym) były 
sprzedawane w okienkach, w których są 
przyjmowane tełegramy lub w okienku, 
przy którym przeprowadza się rozmowy 
telefoniczne. (u) 


OBLIGACJE I ŚWIADECTWA UŁAM- 
KOWE 5 proc. POZYCZKI KONWERSA- 


Władze skarbowe powiadomity wła- 
ścicieli obligacyj świadectw ułamkowych 
5 procentowej pożyczki końwersacyjnej, 
„że Kasy Skarbowe będą wydawać rze- 
czone walory tylko do dnia 15 grudnia rb. 
Nie odebrane wyżej wymienionej papie- 
ry procentowe do wskazanego . terminu 
zostaną odesłanie do Min. Skarbu i 
otrzymanie ich przez właścicieli będzie 
bardzo utrudnione, (u) 


'Ah! ten człowiek był wspaniałym glup 
cem: Nie wahał się ani chwili. 

„Bandyta! łajdak! złodziaj czci!* Wrze 
szczał „gdzie ona jest? Gdzie ona jest?“ 
I jak wariat rzucił się do drzwi. przez kió- 
re wyszła Luiza. 

Oczekiwałem go zrezygnowany: nie 
miałem nawet scyzoryka. Przez krótką 
chwilę miałem straszną wizję: Widziałem 
moja biedną mata przyjaciółke obaloną na 
ziemię, krwawiącą i tę płowa bestię mig- 
cającą się nad nią. 

A om raczej wyłamał drzwi. aniżeli 
otworzył je. Ale cofnął się, skamieniały ze 
'zudmienia . Za drzwiami ktoś podsłuchi- 
wał przy zamku, ktoś, kto wydał przeszv 
wajacy krzyk: Marta: Marta, która nie 
mogła oprzeć się dzikiaj żądzy widzenia 
wszystkiego. 

Czatowała w gabinecie, którv łączył 
maty salonik z pokojem Luizy. Za bardzo 
ciekawa !... i 

Maż zdumiony patrzył na nia tak na me 
teor. Potem rzekł głosem przyciszonyrn, 
jakby nie wierząc swym oczom: ..Marta?" 
Nie posiadał zmysłu sytuacji: 

— „Marta? ty? co ty robisz tutaj?“ 

Nagle jednym skokiem znalazłem się 
przy nim i położyłem mu rękę na ramie- 
niu. W umyśle moim jasno zabłysnęła 
myśl. 

— „A pan?“ powiedziałem srogo „co 
pan tu robi? co pan tu robi. do licha?“ 

Obrócił się osłupiały: 

— „Ja? ależ przypuszczam. że jestem 
ti siebie! 

W jednej chwili wyzyskałem svtuację. 

— „Gdzieindziej to możliwe. ale utaj 
hie!“ 

— Nie? 

— „Nie! Panfest teraz u teipani! (Mar 
ła przerażona nie mogła wymówić słowa). 
I mam wrażenie. że pan nie jest jednak 
szpiegiem na żołdzie swero szwagra. 

— „Mojego szwagra?“ 
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Zebrania kontrolne rezerwistów. 


DZIŚ REJESTRACJA DLA POWIATU, OD PONIEDZIAŁKU ZEBRANIA DO- 
DATKOWE. 


W dniu wczorajszym zakończyły się 
zebrania kontrolne szeregowych rezerwy 
i pospolitego ruszenia na terenie miasta 
Łodzi. 

Dziś odbywają się jedynie w lokalu 
PK.U. Łódź-powiat zebrania kontrolne 
dla mieszkańców gminy Bełdów roczni- 
ków: 1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 
1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 1900. 

Ponieważ wielu rezerwistów i pospoli 
tego ruszeńia nie stawiło się na zebrania 
kontrolne, rozpoczną się w poniedziałek, 
dnia 6 b. m. dodatkowe zebrania kontrol- 
ne, ł odbywać się będą w ciągu 8 dni, w 
okresie do 15 grudnia r. b. Ci, którzy nie 
stawią się na zebrania kontrolne karani 
będą więzieniem do 6 miesięcy i zostaną 
EC odstawieni na zebrania kon- 
trolne. 


Dowódca okręgu korpusu zarządził do 
datkowe zebrania kontrolne dla szerego- 
wych rezerwy i pospolitego ruszenia, za- 
mieszkałych na terenie powiatów łódzkie 
go i brzezińskiego. ' 

Dodatkowe zebrania kontrolne odbędą 
się w P.K.U. Łódź-powiat (Piotrkowska 
Nr. 187) w dnfach 15, 16, 17, 18 i 20 gru- 
dnia dla roczników 1898, 1894, 1893, 1892, 
1891, oraz tych z roczników 1890, 1895. 
1896, 1897 i 1901, którzy nie stawili słę do 
zebrań kontrolnych w roku 1925 i tych 
szeregowych rezerwy rocz. 1899, i 1900, 
którzy w latach 1925 i 1926 nie odbyli ćwi 
czeń w rezerwie 1 nie stawili się do zebrań 
kontrolnych. b) 
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Za ignorowanie przepisów 0 ruchu kołowym 


WOŹNICA ZOSTAŁ SKAZANY NA 30 DNI ARESZTU í 100 ZŁ. GRZYWNY. 


Przed kilku tygodniami p. Alfred 
Szmechel, jadąc ulicą Aleksandrowską z 
szybkością 40 klm. własnym samocho- 
dem, w którym znajdowało się 6 osób, za- 
uważył nagle przed sobą furmankę, jadą- 
cą naprzeciw lewą stroną zamiast prawą. 
Wskutek tego samochód musiat skręcić, 
tak, iż dostał się na szyny tramwajowe. 
Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności w 
tejże samej chwili nadjechał z tyłu tram- 
waj w kierunku Aleksandrowa. Wskutek 
zderzenia samochód został poważnie u- 
szkodzony, pasażerowie wyszli bez 
szwanku. | 

O wypadku tym p. Szmechel zawiado- 


mił komisariat policji, który przeprowa- 
dził dochodzenie. - 

W dniu wczorajszym w związku z tem 
odbyła się rozprawa przeciwko nieostroż- 
nemu woźnicy, którym był Budziarek Cze 
staw, zamieszkaty przy ul. Aleksandrow- 
skiej Nr. 147. 


Komisariat Rządu na podstawie prze- 


prowadzonych dochodzeń doszedł do 
wniosku, iż wypadek, który mógł się za- 


kończyć śmiertelnie, wywołany został nie. 


przestrzeganiem przepisów przez Budziar 
ka i w następstwie skazał go, z uwagi na 
obciążające okoliczności, na 30 dni aresz- 
tu i 100 zł. grzywny. (p) 


Szczęka mamuta pod Warszawą. 


NIEPOWSZEDNIE WYKOPALISKO ARCHEOLOGICZNE. 


Dn. 29 b. m. w powiecie grójeckim mia 
ło miejsce niezwykłe zdarzenie. War- 
szawski urząd wojewódzki otrzymał do- 
niesienie, że w pobliżu Marek robotnicy 
przy kopaniu fundamentu na głęboko- 
ści 15 metrów pod ziemią natrafili na nie- 
zwykłej wielkości szczękę zwierzęcą, ma 
jącą 1 metr 10 ctm. szerokości. Okazało 
się, że iest to szczęka mamuta, P. woje- 
woda Sołtan zakazał natychmiast dalsze- 
go kopania i zwrócił się do profesora Po- 
lińskiego, archeologa, który w asyście tt- 
urzędnika wydziału bezpieczeństwa wy- 
jechał 30 b. m. zrana na miejsce dla prze- 


W ciągu czterech nieskończenie dłu- 
gich sekund wpatrywał się w mą twarz 
okrągłemi oczyma. Potem nagle zrozu- 
miał. 

Patrzył na Martę, prawie naga w deli- 
katnym stroju nocnym. Niezaprzeczalnie 
byliśmy sami, ona i ja, i oboje nieubrani. 
Zachwiał się j chwycił porecz krzesła. Po 
dejrzenie w nim osłabło. Ale list anonimo- 
wy zaszeleścił w jego ręce. Usłyszał i ro 
wy szał zniweczył wahanie: 

— „A to?“ Krzyczał. rzucając mi p2- 
pier w twarz: „a to, co pan o tem powie? 
Niech pan dowiedzie, że właśnie ta jest... 
współwinna... ta, a mie tamta?“ 

Wzruszyłem ramionami: 

— „Ja nie chcę panu niczego do..." 

Ale zatrzymałem się. Dowód? On 
chciał dowodu? 

— „Zresztą. jeżeli pan fero chce 
niech pan poprosi Marte. a pokaże panu 
muszkę, którą ma obok dołka na lewem 
biodrze... 

To była straszna nikczemność. Rzucił 
się na mieszczęsną i zerwał iei peignoir. 
Krzyknęła i zaczęła się bronić ze wszyst- 
kich sił. Ale jedna ręka zamknąłem iei usta, 
a drirza opanowałemi jej obie pieści. wciąż 
przekonywując słodko: „Tak trzeba ko- 
chana przviaciółko!** I mówiac tak... za- 
prawde! W pewnych chwilach człowiek 
stałe się dzikiem zwierzęciem... tak mó- 
wiąc, zagłębiałem bardzo przyjemnie paz- 
nogcie w jet skórę. 

On rwał w strzępy muslin i batysf. Z 
pod kuszuli błysneło matowe ciało, które 
pamiętałem. 

A on wymamrotał nagle: 

„z „Muszka! To prawda, tak, fo praw- 
GA... 

I tak uratowawszy Lize. zniesławiłem 
Marte. Byt maleńki ślad krwi na koficn nie 
go palca,..* J 

ft. 
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prowadzenia bliższych badań. W razie 
sprawdzenia się powyższej wiadomości 
dalsze roboty będa prowadzone pod nad- 
zorem fachowych sił naukowych. 


MIEJSKIE PROWIZORJUM BUDŻETO- 
WE NA JEDEN KWARTAŁ. 


Jaki wiadomo w myśl ustawy z dnia 
2 sierpnia zmieniony został dotychczaso- 
wy okres budżetowy w ten sposób, że da 
ta rozpoczęcia tego okresu przesunięta 
jest z dnia 1 stycznia na 1 kwietnia. 

Wobec powyższego Magistrat posta- 
nowił okres budżetowy miasta zmienić na 
czas od 1 kwietnia do 31 marca każdego 
roku. 

Na okres przejściowy (od 1 stycznia do 
31 marca 1927) gospodarka miejska do- 
stosowana będzie mniej więcej do wymia 
rów jednej czwartej budżetu roku 1926, 
zatwierdzonego przez władze. 

Budżet kwartalny m. Łodzi wynosi w 
dochodach zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych zł. 5.744.733 i o zatwierdzenie- pO- 
wyższego prowizorium magistrat Wy- 
stąpi do rady miejskiej. (b) 


WALKA Z RADJO-PAJĘCZARSTWEM 
W ŁODZI. 


Jak się dowiadujemy dyrekcja poczty 
przystąpi w dniach najbliższych do ener- 
gicznej kontroli radioodbiorników w Ło- 
dzi. Ze statystyki bowiem przywozu 
sprzętu i urządzeń radjowych wynika, iż 
w Łodzi istnieje conajmniej dwa razy 
więcej aparatów nierejestrowanych, niż 
rejestrowanych i; opłacających należną 
taksę. Kontrola tych nielegalnych apara- 
tów jest nader utrudniona, gdyż nie po- 
siadają one przeważnie anten zewnętrz- 
nych. Mimo tych jednak trudności, dy- 
rekcja poczty przedsięweźmie wszelkie 
środki by radjopajęczarzy wykryć. (u) 


POŚPIESZNE PRZESYŁKI LISTOWE 
DO AMERYKI. 


Władze pocztowe podają do wiado- 
mości, iż z dniem 1 grudnia r. b. dopu- 
szczone będą w obrocie ze Stanami Zjed 
noczonemi Ameryki pośpieszne (expres- 
sowe) przesyłki listowe wszelkiego ro- 
dzaju (listy, kartki pocztowe, druki, prób- 
ki towarów, papiery handlowe) na zasa- 
dach obowiązujących w zagranicznym 
obrocie. ape 

Należność expressowa, którą winien 
uiścić nadawca, wynosi w Stanach Zied- 
noczonych Ameryki 20 centów, zaśsw 
Polsce 80 groszy od każdej przesyłki. (u) 


Świadectwa przemysły . 
na rok 1927. 

Termin nabywania paten Ci 
upływa w dniu 31 b. m 


Łódzka Izba Skarbowa zwracą gina 
ogółu płatników podatku przemystyjna: 
na obowiązek wykupienia świadectw 
mysłowych na rok 1927, przyczemiy z 
sze szczegóły w tej mierze zawieraja do 
plakatowane obwieszczenia. p | 

Termin nabywania świadectw uico] 
z dniem 31 grudnia r. b. i w żadnymiski 
nie będzie przedłużony; w pierwspó! 
deiiach stycznia 1927 r. władze przens!o 
dzą ścisłą kontrolę przedsiębiorstyłkn: 
dlowych i przemysłowych oraz zajęgkyc 
mysłowych, celem pociągnięcia do tha 
wiedzialności karnej, w myśl art, $39 
wy 0 podatku przemysłowym — wię yć 
niewykupienia lub wykupienia nieodiee: 
dnich świadectw przemysłowych. = 

W związku z tem Izba Skarbowa yć 
wa osoby zainteresowane do niezył 


go wykupienia Świadectw przemj2 


wych, a to celem uniknięcia ścisku ifhja 
czasu przy kasach urzędów skarbtjyc 
w ostatnich dniach upływającego iik 
ma. (p dów 
Klasowe związki zawójy 
we w obronie inż. Kul- 
kowskiego. % 
Interwencja delegacji prę,, 
komisją śledczą. 
Wczoraj przed wieczorem przy , 
biura zarządu Obwodowego Fi A 
Bezrobocia specjalna delegacja zwi 
zawodowych i zażądała dopuszczaj 
przed komisję śledczą Fig" 
w celu złożenia deklaracji. Delegaci 
dzili w imieniu robotników i pracow 
umysłowychŁodzi oraz w imieniu zaj 
głównego Klas. Zw. Zawod., że prz 
czący zarządu Fumduszu p. Kulic 
cieszy się nadal zupełnem zaufani 
pracujących. -Zanianie to zdobył 
Kuliczkowski swą celową pracą orai 
żystą działalnością w okresie tak M6 
go pod wieloma względami najwięji 
natężenia bezrobocia. (€ i 


20-LECIE TOWARZYSTWA Kij 
*  ZNAWCZEGO. _ fe 


Z końcem bieżącego roku upływie, 
dzieścią lat istnienia Polskiego 
stwa Krajoznawczego. Z tej okaz 
główna P. T. K. organizuje w nad 
cą miedzłelę, dnia 5 grudnia, ogólny 
jubileuszowy w Warszawie, w któr 
zmą udział wszystkie oddziały T-wq, 
żadany jaknajliczniejszy udział cz 
oddziału miejscowego. Wyjazd wą. 
ków z Łodzi w sobotę po poludnie 
wróf w niedzielę nocą. ę 

W poniedziatek oddział warszar. 
ganizuje dla nieznających Warszawąy 
cieczki pod kierownictwem przej” 
ków-specjalistów. z 

Szczegółowe informacje 1 zami 
dziennie od 5 do 7 wieczorem w Dib 
„Wiedza“. Piotrkowska 103, próg D 
we wtorek w lokalu P. T. K. ALK 
szki 17, od godz. 7 do 10 wieczora 

Noclegi i ulgi kolejowe zapey 


E 
KURSY ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH Ę 
DZIEWCZĄT. k 

L 


Kuratorium szkolne w Łodzi wii 
akcję w kierunku zakładania ku 
jęć praktycznych dla dziewcząt. Ę 
W związku z tem staraniem Kig 
jum, rozpoczął się w Opatówku kimie. 
kofarstwa dla dziewcząt wiejskich” 
wiatu kaliskiego. Na kursy te kura 
wyznaczyło instruktorkę, sejmik zę... 
krywa wydatki. — | 
Tego rodzaju kursy zawodowi 
dziewcząt wiejskich i miejskich bg ] 
przyszłość uruchamiane i w innyQh, 
wiatach województwa łódzkiego, Fr 
x 


KWIATEK BIUROKRACJI j 


„Krasnaja Gazieta“ drukuje aniei! 
ny dokument następującej treści: m * 
R. Czitymski rejonowy Ispołkom t% 
czo-włościańsko-krasnoarmiejskiegi 
wietu w Nowo-Mikołajewskiej Gui 
11-go czerwca 1926 r. Nr. 4789. 
Proponuje się udzielenie natychmiaj 
pomocy tonacemu w rzece Czuły! 
znanemu obywatelowi. Przewodnik . 
Sekretarz, (Podpisy nieczytelne)”. M. 
wioro, że Szczedrin i Czechow Me) 
dzali w swoich satyrach, R 

— rę i a 


z 


"Nr. 330. 
B 


3 iy na rynkach łódzkich. 


dniu wczorajszym ceny produktów 
seo łódzkich przedstawiały się 
pująco ; : 
biał ; masło osełkowe 6.00 — 6,50 do 
r tych; masło śmietankowe 7,00 — 7.50 
Złotych za kilogram; jajka 3.70—4.00, 
/szy gatunek jaj wybieranych pła- 
„fpo 430 1 po 4.40 za mendel; jajka 
> Wig owe sprzedawano od 3.00 do 3 i 
"ziłotego za mendel: za litr śmietany 
«el zadano 1.90 — 2,00: zaś za litr 
la NY kwaśnej (zbieranej) do 2 zło- 
aniso groszy, litr mlieka słodkiego placo 
145 do 65 groszy. 
st ób : kura 4.50 — 5,00 — 6.00 do 7 zło 
„jj kaczką 4.00 — 4,50 do 6 złotych: 
500 — 10.00 do 13 złotych; indyk od 
5 15 złotych; kurczaki 4,00 do 5 złor 


emiopłody : kilogram ziemniaków od 
st 14 groszy; za 100 kilogramów ziem- 
atiiw (Korzec) płacono od 10 da 14 zło- 
ych kilogram marchwi 15 do 20 groszy; 
miem buraków od 20 do 25 groszy; 
fika marchwi 2 złote; ćwiartka bura 
ćwikłowych od 2 do 3 złotych; kala- 
 _ Jod 80 groszy do 1 złotego 50 groszy; 
|Q ram cebuli cukrowej od 80 groszy do 
tego; główka kapusty włoskiej od 15 
| groszy; główka kapusty zwykłej od 
050 groszy; kapusta do kiszenia od 8 
$ złotych za kopę. Pęczek włoszczy- 
10 groszy. i 

yace: (za jeden kilogram) gruszki 60 
ai 1.00 do 1.50; jablka 60 — 90 do 
z Owoce na pudy: gruszki 6.00 — 8.00 
wa złotych: jablka na kompot 5.00 — 
‘OW 8 złotych; jabłka do jedzenia od 8 
4 złotych. 


MJA W TOW. GIMN. „SOKÓŁ“. 


ükolnia lj-ga przy ul, Aleksandrow- 
-<4W dn. 28 b. m. godnie uczciła roczni- 
iwstania listopadowego. Teatr ama- 
jj odegrał obraz dramatyczny p. t. 
meśsiąty Pawilon“ poczem odbyły się 


„Ali za naszem pośrednictwem serde- 
4 podziękowanie. z 
A Eag 


) NOWY ROZKŁAD JAZDY. 


“4 Ministerstwie Komunikacji pod prze 
piictwem dyrektora departamentu 
„gloatacyjnego p. Czapskiego i z udzja- 
P przedstawiciela gen. dyr. poczt. i te- 
gr. odbywa się obecnie konferencia w 
rawie nowego rozkładu pociągów, któ- 
- będzie obowiązywał od dnia 15 maja 
c roku. Konferencja potrwa (8 


ti 


cKWIDACJA OGÓLNOPOLSKIEGO 
ed . ZWIĄZKU LOKATORÓW. 


$ daj odbyło się nadzwyczajne wal 


"zebranie członków powszechnego 

izku lokatorów i sublokatorów Rzpli- 
-telem likwidacji związku. Prezes za- 
i stwierdził, że związek nie przyno- 


adnej korzyści członkom, a nawet 
kowie byli często %wyzyskiwani 
etz niesumienny zarząd, jak to miało 
sce z poprzednim zarządem. Zebrani 
ogłośnie przy 3-ch wstrzymujących 
obd głosu uchwalili niezwłocznie likwi- 
rgę związku. Majątek związku wyno- 
picy okeło 3.000 zł. ma być przekązą: 
una pogotowie ratunkowe. (e) 


a p=zrrat 
[WARCIE NOWEJ ARTERJI KOMU- 
a NIKACYJNEJ. 


t 

Przed paru dniami zostało dokonane 

pezyste otwarcie nowozbudowąnej dro 
sitej Zamość — Grabno — Górki Gra- 
skie w powiecie Łaskim, budowa któ- 
została rozpoczęta w roku 1924 we- 

C% projektu inż. Teodora Gałąski. 

Hbo nabożeństwie w kościele parafial- 

Wn. otwarcia drogi dokonał starosta po- 

viatu laskiego p. Jan Wallas przy udzia- 

e ludności miejscowej oraz władz pań- 

twowych i komunajnych. 

_ Na otwarcie drogi przybył delegat U- 

hodu Wojewódzkiego okręgowy dyrek- 

4 robót publicznych inż. Stawski. 

If Nowozbudowana droga jest ważną ar- 

Šia komunikacyjną, łaczy bowiem drogę 
šk — Wieluń z drogą Widawa — Sie- 
z i przechodzi przez piękną okolicę 
dzy rzekami Grabią i Widawką., (b) 


RIER ŁÓDZKI”. — Sroda. 1 grudnia 1926 rokm. 


| „Kawaler Budiennyi" 


KOMENDANT CZERWONEJ KAWALERJI O ROLI JAZDY W PRZYSZŁYCH 
WOJNACH. 


Z okazji VII rocznicy pierwszej So- 
wieckiej armji czerwonei, która, jak wia- 
domo, odegrała rolę niepoślednią w Woj- 
nie domowej, komendant kawalerji czer- 
wonęj, S; Budiennyj, zamieścił na łamach 
moskiewskiej „Prawdy“ obszerny arty- 
kuł na temat znaczenia kawalerji w woj- 
nie współczesnej. Kawaleria czerwona 
— pisze Budiennyj, stąra się wyciągnąć 
odpowiednią naukę ze swych doświad- 
czeń wojennych. Ostatnia wojna jest nie- 
tylko przedmiotem badań historyków, 
lecz w. równej mierze i samych żołnierzy, 
ktorgy jedynie dlatego przejściowo broń 
złożyli, by z niedawnej przeszłości wy- 
ciągnąć odpowiednie konsekwencje. 

Do niedawna jeszcze badacze w dzie- 
dzinie znaczenia konnicy przychodzili 
częstokroć do wniosków bardzo rozbie- 
żnych. Wszechstronny rozwój techniki, 
awiatyki i chemji, hipnotyzuje niejako 
licznych badaczy, którym się wobec tego 
zdaje, że znaczenie kawalerii w wojnie 
współczesnej sprowadza się do minimum. 


AKCJA ZAPOMOGOWA NA MIESIĄC 
STYCZEŃ. 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie zwyczajne zarządu Obwodo- 
wego Funduszu Bezrobocia. Na posie- 
dzeniu postanowiono zwrócić się do za- 
rządu głównego z wnioskiem w sprawie 
przedłużenia kacji państwowej pomocy 
doraźnej dla bezrobotnych robotników fi- 
zycznych na miesiąc styczeń oraz dla 
tych bezrobotnych pracowników umy- 
sławych, którzy wyczerpali do 31 grud- 
nia okres pobierania swych zasiłków. (e 


ZMIANY PERSNALNE W GŁÓWNEJ 
KOMENDZIE POLICJI. 
Inspektorowie policji w Głównej Kor 
moudzie Policji Państwowej Ignacy Przy 
muski i Bolesław Wróblewski zostali 
przeniesieni w stan nieczynny. 


O NOWA SIEDZIRE KURATORJUM 
SZKOLNEGO. 

W swoim czasie Kuratorjum Szkolne 
w Łodzi przy tranzlokacji Urzędu Woje- 
wódzkiego do pałacu Poznańskich, miało 
również otrzymać tam odpowiednie po- 
mieszczenie dla wszystkich swych wy= 
działów, 

Jednak pertraktacje w tej sprawie nie 
doprowadziły do porozumienia wobec 
czego Kuratorium Szkolne prowadzi per- 
traktacje z właścicielami hotelu „Savoy“ 
co do odnajęcia drugiego i trzeciego pię- 
tra tego hotelu na biura kuratorjum i po- 
szczególnych wydziałów. 

O ile pertraktacje te nie napotkają na 


OSTATNIE W 


W armiach mocarstw zachodnich mo- 
gliśmy już nawet w związku z tem obser- 
wować przebudowę sił zbrojnych w kie- 
runku zanniejszania jazdy. My jednak — 
pisze dalej Budiennyj — jesteśmy zdania 
wręcz przeciwnego. Opierając się na do 
świadczeniach wojny światowej i z woj- 
ny domowej, uważając, iż wojna przy- 
szłości odbywać się będzie na rozległych 
obszarach, że jednoczęśnie stale wzina- 
gać się będą antagonizmy klasowe i na- 
rodowościowe za frontem, twierdzimy, 
że kawaleria Ii w przyszłości odgrywać 
będzie rolę zasadniczą w rozwiązywaniu 
doniosłych zagadnień strategicznych. 

Z tego punktu założenia wychodząc, i 
uważając, że nikt nigdy nie zdoła obejść 
się w wojnie bez konnicy, poświęcamy 
i zawsze poświęcać będziemy jak nai- 
"maczniejszą uwagę sprawie systeniaty- 


cznej rozbudowy i należytego wyszkole- 
nia kawalerji sowieckiej, 
:0; 


trudności, to jeszcze w styczniu kurato- 
rjum zostanie przeniesione na Traugut- 
ta 6 (b) 


- RUCH WYDAWNICZY. 


Rogowski Jan: Mazurzy Prusy. Na- 
sza Bibljoteka Nr. 14. Wydawnictwo Za- 
kładu Narodowego im. Ossolińskich 8”. 
Str. 32, 1926. 

Wśród tomików „Naszej Bibljoteki”, 
zainicjowanej przez Wydawnictwo Za- 
kładu Narodowego im. Ossolińskich, tó- 
mik czternasty, traktujący o Mazurach 
pruskich, na specjalną zasługuje uwagę. 


"Znawca tamtejszych stosunków, dr. Jan 


Rogowski, mówi tam o geografji i geolo- 
gii Pojezierza mazurskiego, o historii Ma- 
zttrów pruskich, ich zwyczajach, pie- 
śniach i legendach, następnie zaś o dąże- 
niach germanizacyjnych rządu pruskiego 
i wreszcie polskiej pracy oświatowej. Ze 
znawstwem rzeczy omawia autór życie i 
stosunki na mazurskiem Pojezierzu, które 
— niestety — nie zostało do Polski przy- 
łączone. Treść broszury urozmaicają 
mapki Pojezierza i rozmieszczenia hidno- 
ści oraz liczne, udatne ilustracje, przed- 
stawiające krajobraz pojezierny, dom 
wieśniaczy, rodzinę mazirską i t. p. 

Tomik ten, podobnie jak wszystkie do 
tychczasowe zasługuje na uwagę ia- 
uczycielstwa, które znajdzie w nim po- 
nętny temat, nadający się do lektury pry- 
watnej dla młodzieży szkolnej, 6 
x—— 


IADOMOŚCI. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, środa, jutro, czwartek, ostatnie dwa przed 
stawienia wesołej komedji satyrycznej w 4 aktach 
„de Filers'a i Caillavet'a „Krół” z występami go- 
ścinnemi świetnych artystów Teateu Polskiego w 
Warszawie pp.: M. Kamińskiej i M. Maszyńskiego. 

W piątek premiera wesołej, pogodnej komedj 
szłonowej w 3 aktach Pawła Gerałdy'ego „Gdy: 
bym chciała..." z pp.: Jadwigą Gizylewską I Ire. 
ną Horecką oraz Włodzisławem Ziembińskim, Sta 
nisławem Grolickhy | Tadeuszem Kroikem w po- - 
loch głównych. Wyhorna ta komedja w ubiegłym 
sezonie grana była z ogrommem powodzemiem w 
warszawskim Teatrze Letnim, poczem obiegła 
wszystkie większe sceny polskie, wszędzie zysku 
jąc zupełne powodzenie. Reżyseruje Mieczysław 
Szpakiewicz. Kasa rozpoczęła już sprzedaż bile: 
tów. 

W sobotę o godz. 8 m, 30 po południu po rac 
ostatni na przedstawieniu szkolnem „Ballądyna”, 

Rozpoczęto próby z stynnef komedii historycz= 
nej W. Sardou „Madame Sans Gene*, W roli ty- 
tutosvej wystapi znakomita artystka Maria. Przy. 
bylko-Potocka. 


TF ' TR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 
Dziś, w środę, jutro w czwartek i pojutrze w 
«piątek, ostatnie trzy przedstawienia „Córka mo- 
jego meza“, która to krotóchwila cieszy się sis- 
bywałem powodzeniem z góra przez dwa tygo- 
dnie. Ceny biletów zniżone od 50 gr. do 2 zł, W 
bilety zaopatrywać się można wcześniej w kasie, 
Teatru od 11 do 2-ei i od 5 do ló-ej wieczorem, 
oraz w drugiej kasie w cukierni Giostomskiego (ul. 
Piotrkowska róg Moniuszki) od 11 do 2 i od 4 do 
7-ej wieczorem. 

W nadchodzącą sobotę, dnia 4 grudnia, siódma 
premiera wieczorowa bieżącego sezonu. Na 7-ma 
sztukę repertuaru dyrekcia wybrała wodewi w ? 
aktach „Taniec szczęścia” z muzyką Stolza, Re 
żyseruje R. Urbański. 


NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 5 grudnia r, b. 
odbędzie się 4-ty z kolei Ponarek Muzyczny Or- 
kiestry Filharmonicznej. Jeko solista wystapi dó- 
skonały skrzypek lenacy Weisenberz, który ode 
gra z towarzyszemem orkiestry koncert skrzyp- 
cowy Czajkowskiego. Następnie w drugiej czę- 
gi orkiestra pod dyrekcją Bronisława Szulca wy 
kona przepiękny poemat symfoniczny Rimskiego: 
Korsakowa Szecherazada. Bilety już nabywać m 
żna w kasie Filharmonji. 


-a 


MARYLA GREMO W LODZI, 
Nielada atrakcja oczekuje łodzian w madcho+ 
dzącą sobotę, dnia 4 grudnia, gdyż oto po dłuższej 
nieobecności wkaże się na estradzie wspanłała, 
miodziutłka artystka-tancerka Maryla Gremo. Już 
nazwisko Maryli Gremo mówi satno siebie i 
reklamy żadnej nie potrzebuje, dodać tsłko mo- 
żęmy. że występowała w ostatnich czasach w Bel 
limę. Wiedriu, Paryżu i Londynie i wszędzie świę 
ciia niebywałe triumfy. Przyjazd Maryli Gremo 
będzie niewątpliwie wietką niespodzianką, a zara- 
zem ewenementem artystycznym w wielkim sty- 
lu Szczegóły programu niebawem podamy. 


4 


Suzylowe wysiłki w celu rozbrojenia Niemiec. 


Rokowania miedzysojusznicze z rządem Rzeszy. 


Ń Tymczasem myśl odwetu wciąż fascynuje 


Polska Agencja Tslegraficzna. 
Berlin, 30 listopada 

Bruksejski przedstawiciel „Socjalisti- 
sche Presse“, dowiaduje się następujących 
szczegółów o rokowaniach międzysojusz- 
niczych w sprawie kontroli woiskowej w 
Niemczech, Na pierwszym planie znajduje 
się żądanie rozbrojenia, które Niemcy bę- 
da musiały przeprowadzić zanim jeszcze 
nastąpi wycofanie komisji kontrohującej. 
Londyn i Paryż nie dopuszczą do uwzgled 
nienia sprzeciwów niemieckich, co do 
przymusowej sprzedaży obiętych listą 0b- 
jektów wojskowych. Zarówno Francia. 
iak i Anglia domagają się zupełnie jasnego 
sformułowania zakazu fabrykacji materja- 
łów wojennych na terenie Rzeszy i to nje- 
tylko fabrykacji samej amunicji, ale i ma- 
szyn „służących do jej wyrobu, wycho- 
dząc z założenia, że tolerowanie przemy- 
słu wojennego w Niemczech godziłoby w 
interesy pokoju europejskiego. KorespoOn- 
dent utrzymuje w dalszym ciągu, że róż- 
nica zdań między zapatrywaniami rządu 
francuskiego i angielskiego tyczy się jedy 
nie sprawy niemieckich fortyfikacji na 


wschodnich kresach, Według opinji kores 
pondenta, Francja domaga się bezwarun- 
kowo ich zniesienia, podczas, gdy zdaniem 
Anglii. tego rodzaju żądanie nie wchodzi 
w zakres przyjętych przez Niemcy warun 
ków rozbrojeniowych Francji, pozatem u- 
waża, że prawo inwestycyjne Ligi Naro- 
dów musi być dokłądnie okreslone i opi- 
sane, zanim jeszcze komisja kontroli woj- 
skowej będzie z Niemiec odwołana. Infer- 
regnum między działaniem tych dwu $y- 
stemów kontroli, Francją uważa za niebez 
pieczne. O opróźnieniu Nadrenii rząd fran 
cnski nie chce słyszeć, dopóki Francia nie 
uzyska gwarancji pewności co do spłaty 
obligacji kolejowych. Paryż byłby skłon- 
ny do udzielenia pewnych mig w tym kle- 
runku, jednakże przed ostatecznem opróż- 
pieniem terenów okupowanych. 


DELEGACJA NIEMIECKA DO GE- 
: NEWY 


Berlin, 30 listopada. 
Oficialna „Tagliche Rundschau'* dowia 
duje się, że w skład delegacii niemieckiej 
na grudniową sesję tady Ligi wchodzić 


mózgi teuto ńskie. 


będą przypuszczalnie następujące osobi- 
stości: minister spraw zagranicznych Rze 
szy, dr. Stresemann, sekretarz stanu Schu 
hert, dyrektor ministeriałny dr. Gans, na- 
czelnik referatu Ligi Narodów w urzędzie 
zagranicznym Rzeszy von Buelow i radca 
legacyjny Boltze, 


WCIĄŻ MYŚL ODWETU. 
. >` Berlin, 30 listopada, 
Niedzielne obrady zarządu naczelnego 
niemieckiej partii demokratycznej zakoń- 
czyły się manifestacją na rzecz odebra- 
nych Niemeom prowincji. Delegaci, przy 
byli z Gdańska i zagłębia Saary, ślubowa! 
pośród burziiwych owacyj wieczystą wie” 
ność ojczyźnie niemieckiej, poczem prze 
wodniczący zarządu poseł do Reichstagr 
dr. Koch, wygłosił dłuższę przemówień: 
w którem wskazał, że niemiecka partia ć 
mokratyczna poczytuje sobie za jedna 7 
największych zasług, jeżeli w niedalekin: 
czasie uśmiechnie się Niemcom nadzieja 
odzyskania utraconego zagłęba oraz Gdań 


ska, 
100 
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Sytuacja kredytowa w obecnej chwili. 


ex). Dłuższy okres stabilizacji złotego 
iogólna poprawa stosunków gospodar- 
czych wpłynęły bardzo dodatnio na 
ukształtowanie się stopy procentowej w 
dyskońcie prywatnym. Kapitaliści bo- 
wiem, którzy lokowali przedtem gotówkę 
na wysoki, lecz niepewny procent (często 
kroć na zasadzie gwarancyj bankowych) 
nie znaleźli naraz odbiorców na swoje 
drogie kapitały. 

Silna podaż gotówki przy równocze- 
snym słabym popycie musiała siłą faktu 
obniżyć warunki pożyczkowe. Za dyskork 
to dobrego materiału w dolarach żądano 
ostatnio 1 i pół do 2 proc. miesięcznie, w 
złotych o pół proc. drożej. W centrach 
przemysłowych a szczególnie w Łodzi, 
Białymstoku i Zagłębłu Naftowym stopa 
procentowa jest nieco wyższa. W han- 
dlowych dzielnicach Warszawy — docho 
dzi nawet ona czasem do 5 proc. w sto- 
sunku miesiecznym, trzeba jednakże 
wziąć pod uwagę, że jeszcze przed kiiku 
miesiącami dzielnice te zwłaszcza żydow 
skie słynęły z niewypłacalności. Stawki 
za dyskonto: dobrych weksii spadły więc, 
nie pozostają jednak w żadnym stosunku 
do stopy, praktykowanej zagranicą. 

Dła porównania należy podać, że za 
dyskonto dobrych weksłi płaci się w Sta 
nach Zjednoczonych A. P. 4 proc. w sto- 
sunku rocznym, Anglii 4 i pół, Niemczech 
6—7 proc, Danji 3 i pół do 4 proc. Holan- 
dił 3 do 4 proc. 

Operacje lokacyjne na zasadzie gwa- 
rauncyj bankowych prawie zupełnie usta- 
ły. W stolicy przeprowadza tego rodzaju 
tranzakcje tylko jeden bank, przyczem 
praktykowana stopa wynosi maximum 
24 proc. Ze względu na brak gwarancyi 
bankowych i pierwszorzędnego materjału 
weksłowego (wielkie towarzystwa korzy 
stają bowłem bądź to z kredytów w Ban- 
ku Polskim | bankach prywatnych, bądź 
też z kredytów zagranicznych) — zaczę- 
to estatulo oddawać pieniądze na zabez- 
pieczenia hipoteczne (domy, małątki złem 
skie etc.); stanowiące pewien realny pod- 
kład. Za pożyczki hipoteczne płaci się 
18—28 proc. rocznie. 

Wskutek niewyzyskania całkowitych 
kredytów w Banku Polskim przez prze- 
myst węglowy, korzystający ze świetnej 
jak dotychczas koniunktury eksportowej, 
odczuła instytucja emisyjna pewien brak 
materiału wekslowego. Pozatem korzy- 
stają banki prywatne, dzięki większym 
ilościom gotówki własnej — w mniej- 
szym stopniu z redyskotta Banku Pol- 
skiego. Na l-y października bowiem wy- 
nosiła pozycja kredytów dyskontowych i 
otwartych rachunków w bankach prywa- 
tnych 388 mili. złotych, z czego na re- 
dyskonto w bankach zagranicznych przy- 
padło około 20 mili. złotych, a w Banku 
Polskim 84 mili. złotych, Resztę zapo- 
trzebowania na kredyty pokryły banki z 
własnych funduszów lub z wkładów pu- 
bliczności. 

Ponieważ banki prywatne posiadają 
na rachunku żyrowym w Banku Polskim 
bezprocentowo około 10 mili. złotych, 
więc faktycznie redyskonto banków pry- 
watnych w instytucji naczelnej wynosiło 
74 mili. zł, t.i. niecałych 20 proc. ogólnie 
udzielonych przez nie kredytów. Stopa 
kredytowa stosowana przez banki wy* 
nosiła 16 proc. — przyczem niektóre z 
nich dodawały do tego jeszcze pewną pro 
wizje. 


Wkłady terminowe wzrosły w l4-u 
największych bankach polskich w okresie 
od 1 stycznia do 1 października b. r. z 
32 na 45 miljonów, bezterminowe z 39 na 
59 miljonów złotych. Cyfry te świadczą 
o zwiększeniu się zaufania publiczności 
do banków i złotego. 

W większym stopniu jeszcze zwięk- 
szyły się wkłady prywatne w bankach 
państwowych. W Banku Gospodarstwa 
Krajowego wzrosły wkłady terminowe 
w ciągu dziewięciu pierwszych miesięcy 
1926 roku z 42,1 mili. na 91,4 milj. wkła- 
dy czekowe z 31,7 na 54,9 mili., a wkłady 
oszczędnościowe i asygnaty kasowe z 
3,1 na 15,9 mili. złotych. 

Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. 
wzrosty w tym samym czasie z 12,612,013 
złotych na 20,575,524 złotych. 

Liczny dopływ wkładów pozwała in- 
stytucjom „rządowym, jak Bankowi Go- 
spodarstwa Krajowego, P. K. O. i Banko- 
wi Rolnemu na stosowanie rozległej 
działalności kredytowej. 

Polska sieć bankowa liczyła ogółem 
na dzień 1 stycznia 1926 roku 386 placó- 
wek, a mianowicie: 87 prywatnych bat- 


ków akcyjnych 1 216 oddziałów tychże 
banków, 49 placówek Banku Polskiego, 
20 Banku Gospodarstwa Krajowego 1 4 
placówki Banku Rolnego. Z ogólnej 
liczby 386 banków i oddziałów banków 
znajdowało się 370 w kraju, 16 zaś za- 
granicą, 

W roku 1924 liczyła polska sieć ban- 
kowa 751 placówek. W ostatnim czasie 
przybyły nam jeszcze dwa banki pry- 
watne, W Gdańsku otwarty został dnia 
23 listopada b. r. Brytyjsko-Polski Bank 
Handlowy z kapitałem zakładowym 3 
mili. guldenów gdańskich. 

Większość akcji objął Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, resztę zaś grupa an- 
gielska z Anglo-International Bank na 
czele. Nowa instytucja będzie miała za 
główne zadanie finansowanie eksportu i 
importu polskiego. 

W Warszawie rozpocznie lada dzień 
swą działalność Bank Amerykański zwią 
zany ściśle z Grupami The International 
Match Corporation i Swenka Tandstick- 
saktiebołaget, które dzierżawia od Polski 
monopol zapałczany. 

Z. W, 


Rumuńska polityka finansowa. 


(Własna koresp. „Kuriera Łódzk.*) 


ex) Rumuński minister skarbu, Lape- 
datu, przyjął w tych dniach przedstawi- 
cieli prasy krajowej i zagranicznej, udzie 
lając im szczególnych informacyi co do 
nowego preliminarza budżetowego, któ- 
ry jeszcze przed Świętami Bożego Naro- 
dzenia rozpatrzony zostanie przez parla- 
ment rumuński. 

Omawiając stronę wydatkową budże 
tu, minister Lapedatu w pierwszej linii 
wymienił te wszystkie pozycje, które 
spowodowały powiększenie się budżetu 
rumuńskiego w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Chodzi tu przedewszystkiem 
o reformę uposażenia urzędników, po- 
większającą wydatki skarbu państwa o 
2.000 milionów lei, dalej o szereg nowych 
wydatków na cele ogólnopaństwówe w 
kwocie 1.300 milionów, oraz o nowe wy 
datki komunalne, jako też o zwiększone 
zasiłki państwa dla ciał samorządowych 
w kwocie 400 miljonów lei. Koleje pań- 
stwowe, jako przedsiębiorstwo, pod 
względem finansowym od państwa nieza 
leżne, otrzymać mają według nowego 
preliminarza, od skarbu państwa 300 mi- 
lionów lejów tytułem odszkodowania za 
ulgi kolejowe, przyznawane urzędnikom 
i emerytom. W dalszym ciągu trzeba by 
ło w roku bieżącym preliminować o 80 
— 100 miljonów więcej na dyjety posłów 
oraz o 4 miljony więcej na subwencje na 
cele ubezpieczenia społecznego. Wresz- 
cie wymienił minister, jako czynniki, po- 
wodujące ogólne podwyższenie budżetu 
jugosłowiańskiego, wydatki na materiał 
wojenny oraz redukcję opłat wywozo- 
wych. 

Aby pokryć wszystkie te wydatki, 
trzeba było znaleźć nowe źródła docho- 
dów państwowych. Podwyższenie cen 
na wyroby monopoli państwowych 
zwiększyło dochody skarbu państwa za- 
ledwie o 3.580. miljonów lejów, wobec 
czego rząd zmuszony będzie przeprowa- 
dzić reformę systemu podatkowego ce- 
lem zapewnienia skarbowi państwa ko- 
niecznych na pokrycie zwiększonych wy 
datków dochodów. Projektowane jest 
przedewszystkiem podwyższenie podat- 
ku gruntowego, podatku od nieruchomo- 
ści oraz podatku obrotowego, co według 
przybliżonych obliczeń przyniesie skar- 
howi państwa około 2.000 milionów le- 
jów. 

Normalny budżet państwowy nie obej 
muje tym razem wydatków kolei żelaz- 


nych oraz poczt i telegrafów. Resorty te 
posiadają swe własne od ogólnego budże 
tu państwowego niezależne budżety. 

Preliminarz budżetowy na rok 1927 
wynosi ogółem 33.390.000.000 lejów, t. j. 
o 5.959.000.000 lejów więcej, niż w roku 
bieżącym. Na wypadek ewentualnych 
nieprzewidzianych wydatków stworzo- 
no specjalną rezerwę, wynoszącą 714 
miljonów lei. Ponadto planowane pod- 
wyższenie opłat stemplowych przyniesie 
prawdopodobnie skarbowi państwa dal- 
szych 2.000 milronów. która to kwota 
przeznaczona być ma na jednorazowy 
nadzwyczajny zasiłek dla urzędników 
państwowych. — Rumuńska administra- 
cja państwowa przystąpiła już również 
do, gromadzenia rezerw na cele reformy 
walutowej, która w odpowiedniej chwili 
zostanie przeprowadzona. Rząd rumuń- 
ski zamierza stopniowo skasować wszel 
kie opłaty wywozowe; w roku bieżącym 
uczyniony został pierwszy krok na tej 
drodze, a na przyszły rok dojdzie prawdo 
podobnie do dalszych redukcyj, — Mini- 
ster skończył swe wywody oświadcze- 
niem, że wszelkie redukcje w nowym 
budżecie dokonane zostały po uprzednim 
porozumieniu się ze wszystkiemi miaro- 
dąjnemi czynnikami i wybitnymi fachow- 
cami. 


c. 
10: 
ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁ. 
NIANEGO. 


ex) Na aukcjach w Sydney panowało 
ostatnio bardzo poważne ożywienie. Wy- 
bór wełny był naogół bardzo dobry. Ce- 
ny dla dobrych gatunków Merynosów by 
ły nieco wyższe, inne gatunki jednakże 
pozostały zupełnie bez zmiany, jakkol- 
wiek uwidoczniła się tutaj tendencja nie- 
jednolita. 

W przyszłym tygodniu na aukcjach w 
Sydney przypuszczalna podaż wyniesie 
około 33 tysięcy bel. 

Na aukcjach w Geelong wybór wełny 
był dobry. Tendencja na rynku mocna, 
ceny kształtowały się naogół zwyżkowo. 
Głównym odbiorcą na aukcjach tych by- 
ła Ameryka. (ah) 
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Konjunktura w m 1 
kturze łódzkiej, 


RYNEK BAWEŁNIANY, r 
ex) Na łódzkim rynku bawi 
w dniach ostatnich nie odezuwang 
dzi większego ruchu, w dalszymi- 
rynek ten cechuje cisza. Jakkolw 
dniu wczorajszym w handlu I 
Łodzi targowano nieco więcej Mpr 
tychczas, tranzakcje jednak zaw ` 
stały na tak nieznaczne sumy, iż! 
gło to się przyczynić do poleps 
tuacjii Na brak ruchu wpływa 
przedewszystkiem to, iż zarównał 
kanci jak i hurtownicy zaczęli obed 
sować względem kupców politykę, 
żnościową, jeżeli chodzi o przyj 
weksli. czy też udzielanie otwart 
dytu. Polityka ta tłumaczy się 
mi protestami wekslowemi. 
Jeżeli chodzi o horoskopy 
szłość, to zaznaczyć należy, 
wiek sezon zimow już się końc 
tychczasowe zapotrzebowanie 
było minimalne, panuje tutaj na 


iż w ostatniej chwili 
tejsi otrzymali wiądomość, iż w 
dniach ubiegłego tygodnia oraz 
dniu bieżącym targi w całej Pol 
dzo się ożywiłv, jest więc nadz 
wszyscy kupcy prowincionalni 0 
nych dzielnic Pclski będą zmu 
poczynienia świeżych zapasów 
co bezwarunkowo wpłynie na 
nie się sytuacji. 

Jeżeli chodzi o ceny w manui” 
to narazie pozostały one zupejE 
zmiany, zaznaczyć jedynie należyj 
bec ogromnie słabego ruchu w £ 
coraz bardziej wzmagającej się kał 
cji w tej branży, hurtownicy kof 
się o wiele mniejszym zarobkiemy 
dając towary niejednokrotnie nal 
cenie kosztu, byle tylko zdobyć © 
celem pokrycia najniezbędni 
kosztów. 

Ostatni szacunek bawełny wył 
nownę zwiększenie się zbioru, 
wiem do liczby 18,399,000 bel, 
przewyższył szacunek ostatni , 
blisko 500,000 bel. Cyfra ta nie 
wpłynie na dalszy spadek cen, 
surowej. Nie można jednakże alf 
liczyć na to, iż spowodować ti 
zniżkę cen tkanin bawełnianych, i 
ry bowiem, które sprzedaje się obi 
więc towary zimowe,, wykonanł 
szczę z zapasów bawełny, A 
przez fabrykantów już dawno, a 
cenach znacznie wyższych. 

W dniach ostatnich zapotrzeł 
nielicznej klienteli zwrócone byłej, 
runku towarów całorocznych, 
czysto zimowe, Z powodu ładnej 
cieszyły się popytem minimal 
równo jednakże przemysłowcy, | 
townicy, mają nadzieję, że o ile 
najbliższych nastąpi nieznacz 
ożywienie, popyt na towary te 
się zwiększy. 


RYNEK TOWARÓW WEŁ | 
Na łódzkim rynku wyrobów 
nych w tygodniu bieżącym wH 
ciągu nie odczttwano żadnego, i 
Cisza panuje tutaj już dość dł 
kolwiek zapotrzebowanie Mie 
minimalne, protestów  wekslg 
branży tej narazie niema zupeł 
zwała przypuszczać, że kupcy. 
wiązać się ze swych zobowi 

slowych. 

Horoskopy na przyszłość U 
tutaj zarówno przemysłowcy Mti 
townicy od pogody. O ile masy < 
bienie, popyt na towary zimowgj,, 
zwiększyć, w przeciwnym Jedi | 
sezon zimowy można będzie uwa h 
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za skończony. Ceny w branży! 
pozostały zupełnie bez zmiany. 
pokrycia obowiązują w takich 
granicach jak dotychczas, t 
można otrzymać towary na kred 
slowy, zależnie, ma Się TOZW 
klienta, z terminem  docho 
trzech, a niejednokrotnie na 
rech miesięcy. 
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Tendencija Spor 
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Pragnąc dać możność szerszemu 
ogółowi zapoznania się z naszemi 
wytwornemi i trwałemi wyrobami 
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o istniejąca od roku 1806 


e firma Józef HAJEK 
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spaniu | z rozszerzeniem lokalu handlowego przeniosła z dn. 24 listopada 
. swoje biuro i skłąd mieszczące się dotychczas przy ul. Piotrkowskiej 

a nr, 273 do nowego lokalu w Łodzi przy 


4. Piotrkowskiej 82, front, I piętro, tel. 32-40. 


I Specjalności właściwej jej pl ea jak: 
p purpury, piócienka' pościelowe, fartuchowe, koszulowe i prześciera- 
le, drelichy, zefiry, pepity, ręczniki, damską i męską bieliznę oraz fartu- 
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T RO ZO E EEE TI TOSO A ZZ O A 
T Ogólne Zpromadzonia tptów 


Księgarnia 
i skład materjałów piśmiennych DE Trawiúshi 


M. Koładzki 

Dr Mision 

M. Rellerowski 
Dr. Dobrowolski 


M. ŁODZI. do sprzedania. 
4d Piaroayeh Zgromadzenia Kupców m. Łodsi sawia- Oferty w administracji Kurjera 
Ofis w dniu 4 grudnia 1926 r P (sobote) O zgoda. pod „Księgarnia”, 


„et w pierwszym Soniais. się w siadsi- 
m przy ul, Piotrkowskiej Nr. 96. Zebranie Q taj 
nia Kupców m, Lodz! z następującym porze 


ah Starczego Urzędu Starszych Zgrom Kupców 


dodatkowej esłd nka 
pm siekcwoj porroit w Baska Gospa- 
Z 


a Poszukuje się 


oraz kilku zdolnyc 
eli Szkoły Kuplectwa i inne zwięznne s pożyczką 


Wolne wnioski, 
~ Madontenia sią. że pisemna piore? 
Uw mrami kosą Kepzów m. Łośri 
H razie nledojścia da skutku posiedzenia w datu 4 grud- 
iMr, jako w pierwszym tegminie, posiedzenie będzie 
a b w dois 11 grudnia 1926 r,- jako w gpn a drugim 
el ym, o czem członkowie zostali powiadomieni, W pise 
następi specjalne ogłoszenie. 


e43 
ya PE i >. Pipe a Mio Lodet 
a r 


kwalifikowane prasowaczki 


wang. — Zgłaszać 3 By prom Mecha- 
niczna „Wygoda”, skiego 43. 


(Stuhlmeister) — 
Zgłośić się 


ul. Juljusza 37. 


pościelowej pod firmą 


została 


HELENA DRAHLOWA. 


Portjera o 


majstrów na krosna 


Pracownia wykwintnej bielizny 
damskiej, męskiej, dziecinnej i 


MARYLA, Piotrkowska Nr, 4. 
podzielona i przyjmuje 
szanowną a klijentelę także u siebie 


ul. Zachodnia 18, front, m. 2 
Pokoje dla chorych. Gabinet kosmetyczny. 


Chodorów 108 

Cukier 3.20, 3.10, 3.20 
Wysoka 3— 

Pilsk. Przem, Naftowy 0.60 


[Yan E DATE a oi VNESE TRT E Aat 
W niedzielę między 12-tą 


GIEŁDĄ LONDYŃSKA. a drugą mały, czteroletni Feluś 
Londyn, 80 listopada (PAT). świąt owóki grać będzie na 
Notowania końcowe. fortepianie. Oprócz łego be- 
REA e A sh dą deklamacje, gra na skrzyp” 
rancja M algja ,887/2 
Włochy 11362 Siesda 30411, Cach, będzie więc dużo dzieci 
Sxwhjoarja 26,131, Hisspanja 8208 na kiermaszu, bo to poranęk 
Portagalja 2,58 Danje 18,22 dla nich. 


„KONKURS". 


Magistrat m. a niniejszem ogłasza konkurs na stanowisko 


lekarza szkolnego szkół powszechnych w Zgierzu 
z pensją według M gr apy uposażenia urzędników państwowych 
plus 15% dodatku komunalnego. 

Do obowiązków lekarza szkoefa. należy; prowadzenie am- 
bulatorjum szkolnego, badanie i kwalifikowanie dzieci, wizytacja 
szkół powszechnych i leczenie dzieci, chorych na jaglic 
erty z dołączeniem życiorysów złożyć należy w Wydziale 
Szkolnym Magistratu m. Zgierza do dnia 10 grudnia r, b. 

Zgierz, dnia 29 listopada 1926 r. 

Burmistrz 


Jan Świercz. 


PIERWSZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
przy uł. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy Za- 
chodniej 52, tel. 84-67, 

Gabinet elektro I światłoleczniczy Rentgenoterapja, Naświetla- 
nie (lampa kwarcowa). 


Łóżka 


Przyjmują chorych we wszystkich apecjaln. mastęp, lekarze, metalowe; mals 
Dr, ALTENBERGER Dr, NOWICKI spre dj a 
r. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI ej a jose 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIECKI mywsiki Najdo 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI aa od 
Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ taniej w skła 
Dr, ŁUGOWSKI Dr, STAWOWCZYK dato Puby ct> 
Dr. MANNTEUFFEL De. STARZYŃSKI sym 
Dr. MARX Dr. KI Dobronol" 
Dr, MICHALSKI Dr. ZIE R ARTUR w P 
Dr, MIŁODROWSKI Dr, ZIEGLER ED. (Jr.) Piotrkowska 
Łęcznicu otwarta codziennie oprócz świąt. Mów A wiek: s. 

oi Wap S GRES" SHP JF, TRZ PASZY G FET "De. mea med. 

Ważne dla właścicieli nieruchomości 
i przedsiębiorców budowlanych. 

Pora |zki ekselitowe, schody, piriy canaotoe, 

büriy i rury kanalizacyjne stale na składzie w dłu 

pe, znanej firmig Tiina 6. 
PRUSZYNOWSKI, Łódź, Lipowa31, tel. 46-28 TEL 45-49, 

UWAGA: Posadzki ekselitowe wykładane są na Choroby skórno | 

drzewie albo cemencie-betonowym, ffagenfrei) nie weneryczne, 


Przyjmuje od 8 do 
9,30, 9.30, 12-2 | od 7-8 | od 7-8 


"Dr med med. 


yr ag się 

Wólczańska 57 

parter, 
AK nerw, 
i wewnętrzne, 
Psychiczne metody 


dopuszcza zimna smi OŚRIĄ i zabezpiecza również 
zybów, 


LEGZNIC A 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej 27 


róg Konstantynowskiej 
Tel, 16-44 4 á 
Przyjmują w zakresie wszystkich specjal- 
Wóski dziscin- 


ności lekarze: ki i 
l. Kolski ne, łóżka meta- 


Choroby Gczu gods 
91/2-—19!/2 rano lewe materace 


Choroby oczn godz. do mebiawyeh 
Dr. Jastrzębski G1/—101/8 r 3—4 codz, łóżek, „Patent” ie jaca PZA 
Choroby chirur- Naldogodniel i ho A 5 aloe. 
I. kalisz giczne godz, 11/:—3 najtanie( showysn IRS 
8 n| (lęk, zawroty eta.) 
Choroby chirur- „Dobropol" | Pisyjm. od 1a 1 
giezne fodz*/2—5124 Piotrkowska A—1 w 4005" = w. 


73 w Podwórzu 
smm 2-1 TURZE IE RNA 


Dr. MntkięwiCI 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 


Choroby wewnę” 
trzne godz, 111/2—17/2 
Choroby wawnę” 
trzne godz. 3!/s—4'/: 
Choroby płuc 
godz, 1—2 
Chor, skór. È Wener, 


l. LOGI? 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 


l kj rzęs e Daki g! dla chorób skór- skórnych, wenery* 
M. Broni OWSKI gardła i nosa nych i wene- cznych i moczo- 
gael Wadkto  rycanych,  pisawychyczeze, b 
oro e , 
M. Inichewiecki dody, 1—2 y „oe skn, sf wyżynowem:. 
i Akuszerja i chor. r,5—1 popołudniu, Przyjmuje od 8—19 
M. Marynows koblece p 11—12 r. i od 5—8 m EE 
M ] iń hi Choroby kobiece 
. Jasusi nki 121 Dr. 
A r 
Dr. Kom JAM ogaz Sogo" | na. men: i | ii | | | 
kobł 
M. ścia esz << ||. Sumacher 
Gabinet dentystyczny lek-dent, Goebła . Kilińskiego 143 


u przy Główaej : 
choroby wene» 
ryczne, skórne 
i dróg moczo” 
wych przyj mie 
od godz. 13—1 t 
od god, sA 


Chorohy skórna 
ł weneryczne; 
przyjmuje codzien- 
nie od g. 5 do Tie 
po poł, w niedzria- 
le i święta od 11 
do 1-ej. Tel. 48-61, 


b, asystenta kliniki stomatologicznej cayn- 
ny godz. 10—12 i 2—4 pp. 

Wszelkie badania i analizy lekarskie 
Elektryzacja. Masaż,  Zastrzykiwania. 
Prześwietlanie i leczenie prom. Roentgena. 
Lampa kwarcowa. Operacje i opatrunki. 


tupel 


Szkolna 12 


Choroby, skórne 
włosów. wenerycz. 
ne i moczopłćjowe.! 
Leczenie światłem 
(Rentgen. Lampa 
kwarcowa) Elektro" 
terapia. 
Przyjmuje od 6 —3 
wieczór 
Panie od 12—39 po 


i poł. 
Dr. med, 


PRYBULSKI 


choroby skórne 
włosów wene- 
rycanei moczo” 
płciowe. 
Leczenie światłem 
ampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2:i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz, poczekalnia. 
Zawadzka nr, 1. 
Telefon 25-38, 


Lekarz - dęntysła 


N. Krenicka 


wznowiła przy- 
jęcia w „Lecz- 
nicy se, Wól: 


Ptowika k ©. 


gd odz, 9-2 p, 
sez od 8-9 


DR. MED. 


Rapepori 


ol, Pr, Maryt Naryfowicia 25 
zielna) LU, 44-10 
choroby nerek, pę- 
chęrza i dróg mo- 
cowych. Frsylawie 
od 1—2 

wieg. 


na raty 


„Kredyt 


Nawrot 15 L p. 
NA RATYŃ 


Najlepsze towary 
ną damskie zimotre 
płaszcze i męskie 
palta oraz wykwin- 
tną bielłznę damską 
OBUWIE 


tanio na dogodqych 
warunkach kupić mo 
àa tylko w firmie 
„KREDYT 
NawrotNo. 15. 
róg( Sienk, I p. fr. 


Mr. MAMA 
ROSEHBERGOWA 


Choroby akórne 
i waneryczna 
kobiety i dzieci 


muje od 3—5 
* fodtoiyponka 4. 


«KUR 


ŁÓDZKI”. — Środa. 1 grudnia 1926 roku. 


Miód Do akt. Nr. 2773, E ielęgniarka, gorle 
Dywany | MEBLE! | czysto pzez, pod gwarancją wbla- 277% 2275 1926 r, OGŁOSZENIA DROBNE. Pronit ny 
szankach Btto 5 kg, po zł, 14 Ogłoszenie po 10 groszy za wyraz. Dla po- poszskaje PrO m. 


GODZ ZZ. 
wraz z opakowaniem i opłatą 
wysyła za zaliczką Firma E. 

Tarnopol, Ruska 37. 


Komornik przy S4- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi S. Górski, 
zamieszkały w Ło” 
dzi przy ul. Sienkie 


szukujących pracy 8 groszy za 

wyraz. Najmniejsze  ozłoszenie 
50 groszy. 

Ta E PERON NEJ WTO NaIT: 


Solidnie, najlepiej i najtaniej kupić 
można w Mngnzynie MEBLI 


Władysława Romiszowskiego 


R 


wad 


bardza chętate zaj. 
mie się dziećmi, jak 
również starszą o» 
sobą jako towarzy: 
szka. Może być ną 


ocztową 
altuch 


carte po cenach niskich: 


Szczi — Szaszłyki — Filipki — 
Kulebjaki — Stroganów i t, d. 
Codziennie: 


BLINY, KAWIOR 


wicxa 9, na zasadzie 


Do akt.Ne.1972-26 r 


OGŁOSZENIE 


Komornik przy Są- 
dzie Okręqowym w 
Łodzi ST.DULKOW 


A 30 zł w ciągu 
jednego miesiąca 
nauczam grunto- 
wnie kroju i szycia 
takte nauczam błe- 
lizniarstwa,. Aleja 
1-g0 Maja 41, m. 17 


na restauracie, pl- 
wiarnię, cukiernię 
lub mleczarnię. — 
Przejazd 86. 6875 


5 „dz OREA ża a = AE AL i fa; tremo; słół, wyjazd, Łąską: 
= art. 1030 Ust Post HĘGRA|KIUINOWANE Naga ai ie 
7 ii * 14815 a À y proszę skie- 
Piotrkowska 116, I P>, front. Tel.. 21 61 ROSYJSKA KAWIARNI KOCHANIA Cyw. pianta yr tenografji wyucza  łeżankę sprzedam rować do adn Diir 
- si 2% a = E CZT TE w dnłu 3 grudnia À obecnie darmo, tanio. Główna 55, racji „Kurjera Łódz ada doc 
oleca w dużym wyborze urządzenia: 59 1926 roku — od listownie Redakcja m, 46. oficyna pra- kiego" pod „Zarąz” Pike, | 
Sypialek 4 e Š Stołowych godahny, 10-ej tanp, Stenografa, War- wa. JąTosa" dobrze wy- dobrze wy. ebenen y 
Gaani N ga? Salonów Ms Loty p szawa, Szczygla 12, je sprzedania ka- chowana aiaro- 
Kes ł z ej 0 a>- Kuchni 99 PART OSE Tpk E a jos muzyki (for- sa ośniotrwała ta poszukuje posa- > 
Aran aoaaa PEES Meble Biurowe przeniosła się do lokalu Aarre fizytaci eplan) wyższej, nie duża, komplety dy, Ukończyła 6 kl, UT 
dzki d ieci e EE. Kapy, Nartutki dawn. Rydza l wieomości Salati oraz początków — Gazety Sądowej od gimn, świadectwa sedii 
kh zki dziecinne ka agg Umywalnie 6 Y, przy ul cych do Mordki Przygotowanie do 1876 r. iinne ksiąt- pielęgniarki W Piny, 
S afy-Ga derob Saa ER 6-g0 Sierpnia Nr | | Aa RA składa- Samodzielnej pracy ki, Południowa 28, gania skromne, Nale al Trasa ; T 
Wis ťa dła zał LE s Zm Bieliźniarki > ; $ je Kcysh się x me. Talnowszą metodą.  m.15 frontlewe wej- chętniej jakto ple- m9, feu 
hpa) ustram ilee S Hd T róg Piotrkowskiej SI nedntanyeh na Dla dorosłych kurs ście, 8—9 zaa — legalarka, leltorka adta A 
k ce m e $ (1) może p S 
Materace patentow, = ž s Łóżka polowe poleca: znakomite obiady re 1940 A , oco sty EE jd Oferty ki PU 
Etażerki p PZ Słupki z 4-ch dań — 2 zł. j ia Me Radwańska 43 — 9 pan 5 raki: po raj Piotr- moje a T 
Śniadania i kolacje à la S; Górski, J, Pito front gg Miem nadający się -owsa si j 


tis 

czeń z prowincji udziela 
il z 4-kl. wykaztął: giez 
cmen ibi atwo, | à a 
pracę biurową, lu n HiB- 
drukarską jako pra- R 2 
ktykant. Zgłoszenia u DE 
do „Kurjera Łódze 
kiego pod „Prakty- 


ski 


sjomnt , 


x W i SKI. s Łodzi, p IEMANISEKE " ; Š) 
semi SIÓMGA. RUS ŚIEMIREEE (o w o MIAMI shi SEE 
l WS A r. 6, na zasadzie e , akuje się zdol wizy. 
Redak t - osz ę 7 

yie cja onceriów: Alfred Stranth Kto chce tańczyć charlestona cab ei fon Rz Polskiego: Ore: prei WZÓR poksi ładny, KA -pnie 

: : = . e z referen- czny, umeblowa- tee a 
SALA FILHARMONJI niech kupi Migja „Słonia” gg s guana swa Szezyda 6) ciami do hurtowni ny zwajéciem nies TINE Si 
SOBOTA, dnia 4 grudnia o godz. 8.30 wiecz. WIRATA 7 ; o ne 10-ej Ro Zielkego. Piotrkow krępującem przyin= „ ESSE 
oraz manufakturę, galanterję, jedwab, firanki X i wy” PMI 5 i j ska 152. teligentnej rodzinie {0i r" 

Wieczór Tańtów NIASUCZNĄCh Piotrkowska S7) II wejście I piętro Aseda sia e: ilil | sorida? hłopiec, który pra- Á a s AA sł | r 
Wykonawczyni programu: Piotr Ch ari. daż przez licytacię Meble na raty, będa ebi olan Konato WoE j powi KA 


słynna 


MARYLA 


mieszkaniu jących się z meb- świetanie, zamiany MaSG bosladim zimę: ORI 

fe R a M © wszelkiego rodzaju w su li, A E na Stolarnia Lubelska l ję handel win i dy wrdajk zdrowi. 

= rowym i gotowym stanie  Famę nr. 6, prey Naplór- wódek w Łodzi, — smaczne I niedro- 

Młodziutka artystka - tancerka L OPATOWSKI, Łódź, d.22/X1.1926r kowskiego, poszukuję wspólni- gie. Konstantynow= 

Przy fortepianie: DORA GREMO. Nowomiejska 27, Tel. 46.08,  omomik freden, stół Erze- ks: z kapitałem. O- ska 19. m. 9, 6829 
sła, tremo, a, 


PROGRAM: Chopin: Dwa preludja C-moll, A-dur. 


Bach: 


Paź 


Delibee: Pizzicatl. 


a) Swawola, b) Hołd. Popy: Suit 
balist Clementi: La coqueterie. ARA Ekar 
ga. Dworak: Tańce słowiańskie. 
dermeier, 


Chopin: Skar 
Brahms: Bie- 
Strauss: Nad pię- 


TANIO, bo w prywatnem 


Żadnej filji nie postadam. 


Poszukuję 


do 1000 dolarów 


ruchomości należą- 
cych do Abrama U. 
Griinberga I składa 


Do akt. Nr.1188-26 r 
OGŁOSZENIE 
Komornik przy 


pojedyńczo i 
komplety, gwaran- 
cja kilkułefnia Od 


materace, szafę, gar 
derobę z luastrem— 
otomanę. bieliźniar= 
kę, tanio sprzedam 
Sienkiewicza 59, m. 


Główna 55 prawa 
oficyna. 


ferty do administra 


cii pod „Wino”. 
RA pracownik 
fryzjerski, potrze- 


bny na stałe. Roki- 


71, m. 6, II piętro, 
front. 6346 
okój umeblowany 


pysia dwa poje- 
dyńcze pokoje— 
ul,  Konstantynow- 
ska 68, m, 9. 7877 


| domino nd tiwi c 
pokój duży, słone 


knym modrym Dunajem, Lopes: Excentric, Ga- - : ; Sądzie Okręgowym i cłóska 8. __6860 © czny, z oddziel- 
de: Tango fzigane. Holmes: Souvenir de bal. pod zabezpieczenie hipoteczne. w Łodzi S. DUL- dO gą i dolna panienka do nem wejściem, z ca- 
Charleaton, iotrkowska 10, II p., front. KOWSKI, zam. w piętro. ręcznego haftu łodziennem  utrzy« t 
ome va r A Łodzi, przy ulicy blelizny poszukiwa- maniem odnajmę : 
Orkiestra Filharmoniczna wŁodzi | Do akt, Nr, 801/26 r. Dr. med. aranh sgh przedaż gwiazd TA. 6-40 Sierpnia dwóm osobom. Na p; 
Dyrektor: Alfred Strauch. p OGŁOSZENIE. > w paa z art, 4 iiy lsa polec (Benedykta 8. M-e miejscu. płanino. — 5 
NIEDZIELA, dnia 5 grudnia o godz. 12 w poł. | Komoraik pry ad GANT 32 Zakład tapicerski  PiStro. front. 6861 Cegielniana 66 m. 16 NAIM 
4.-ty Poranek Muzyczny Sądzie Okręgowym gtadnia 1926 r. Braci Gabałów, ul. otrzebny fryzjer ŃQklep o dwóch wyi gg. 
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC w Łodzi S. ZAJ- Aknazerja— choro- od godz. 10 rado Nawrot 8, w dużym leo ar legia wiepskiaica 


Solista; 


IGNACY 


KOWSKI, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Traugutta Nr, 10 


by kobiece i we- 
neryczne (wyłącz 
nie u kobiet); pora- 


w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej nr,17 
odbędzie sią sprze, 


wyborze otomany, 
tapczany, leżanki 
i krzesła, eeny ni- 


W, Bogdanowicz — 
Nawrot 41. 6867 


jjersebca panienka 


ległem mieszkaniem 
w centrum miasta 
do oddania. Sien- 


prac 


t H iewi Kama- 3 
na zasadzie art, 1030 dy dla kobiet ci daż, przez publier #kle. Za gotówkę í ze znajomością Miewieza 4. TER 
w E l S E R B E R G Ust. Post. Cyw, o- Aiwydh, Mit | ną licytację rucho- 9a raty. Zakład nie księgowości — do Siewicz. 6865 Hs 
głasza, że w dniu 8—7 mości: należących Został przeniesiony, sprzedaży manufak- prime na mierz- 
(Skrzy ce). 9 grudnia 1926 Piotrkowską 86 do firmy „A. L. filjt żadnej niefpo- tury. — Oferty do kanie z całodzien 
W programie: Wagner: Uwertura do ep, „Lała- r. od godz. 10 rano Weinberg” i skła- gadamy, 727 Spółdzielni Pracow nem utrzymaniem, 
jący Holender", Rimskij - Korsakow: „Szechera» w Łodzi przy ulicy dających się z 46 Kprzedam dom mu- ników Państwo- Pokój duży, ałone- 
zada”. Czajkowski: Koncert skrzypcowy. Mo- Kfliśskiego Nr, 86, DR. palt damskich, oce- rowany I drew- wych Komunalnych czay z niekrępują- 
zart: Kołysanka. Schubert: Kołysanka. odbędzie się sprze- nionych na sumę niany x ogrodem i Y trenie Za- cem wejściem. — 
p daż z przetargu pu- * 1030 zł. owocowym przy ul.  wadzka 1. 6870 Przystanek tramwa- ges 
Bilety na powyższe koncerty naby- blicznego ruchomoś Łódź.dn, 25.X1,26 _ Aleksandrowskiej. jowy vis-a-vis domu od pom 
wać motna w kasie Filharmonii. ci należących do zh Komornik Wiadomość Klinka, Poszukiwane Warunki. dogodne, 21 
Kern z Lewina | y “i = Żubardź 21. yje cy 31 
składających się x lekarz Ssp. éw. Duikowsti Bictor na ropę 35- pianistka mloda ra- Bieniaszowej, Hele- dnie, i 
pianina czarnego w Łazarza. M 40 konl siły, = tynowana possu- Dówek, Remiza dom Zna 
dobrym stanie fir- choroby skórne I dobrym stanie do kuje posady. Ulica Brauna w godz, ód SAM 
my „Fibiger” osza- weneryczne Doskt, 1452-26 r. sprzedania. Oferty  Styckiewicza 30, m. 8—12 w poł. i od sym siwa 


Stemple gospodarskie 


według przepisu Pol. Państw, o 50/0 taniej 


GWIAZDKOWA 


zwykłej ceny dostarcza 


Zakład Grawerski 


P. H. Sztyfta, Łódź 


cowanych na sumę 
zł, 700 — 
Łódź, d.29/X1 1926 r 
Komornik 
S. ZAJKOWSKI, 


Do akt, nr, 2827/26r- 
OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 


Zamenhofa L. 6 
od 5-7, niedz. 10-12. 


tiwi 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądałe Okręgowym 
w Łodzi A. Łago 
dziński, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
UL Kilińskiego 55 
na zasadzie art.1030 


sub „Motor” do ad- 
ministracji „Kurjera 
Łódzkiego”. 6770 

rzedam tremo o- 

tomanę, szafę — 
łóżka, krzesła bibl- 
jotekę, Piotrkowska 
189 — 9 6808 


YET EB MMG ah 
o sprzedania mo- 


4, Brześć n/B. 


p m n A RZA ZW 


Mice, przystojna, 
inteligentna pan- 
na, poszukuje posa- 
dy ekspedjentki. — 
Posiada dwuletnią 
praktykę. Łaskawe 
oferty proszę skie- 
rować do admini- 


Sądzie Okr t Post Cyw., > | stracji „Kur. Łódz- 

Piotrkowska 66 ay Łodzi, SOTIN Choroby skórne,we ane je ZR wy ię ARK z kiego” pod „Praęo- 
ZAJKOWSKI, zam, neryczne ipłctowe 7 grudnia 1926 r. Se AE ieran wita". 5539 
w Łodzi przy ulicy Ronstantynowika 17 od godziny 1O-ej Deutz" 25 koni — 


Resztek 


Traugutta Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 


przyjmuje od g 9 


rano w Łodzi przy 


ul. Kilińskiego 194 


w stanie b, dobrym. 
Tamże dynamo, ta- 


czeń z prowincji 


WYPRZEDAŻ * nan U. P. C. ogłasza, że —1 lod 6—8, da odb gdzie się piice rozdzielcze i płoci łasi 
- w dniu 10 grudnia pań od 4—5, sprzedaż przez licy- kompletne urządze- paz ej c js 
od 5—10. zł. resztka na ładną sukienkę. 1926 r. od g, 10-ej | Dla niezamożnych  tację ruchomości Sie akumulatorów, Pakłdach kle: 
rano w. Łodzi przy ceny lecznicze. należących do fir. Wiadomość: Kalisz z EEY ło BC 
Przyjdźcie a przekonacie się "YWĘ ul. Rokicińskiej 20, „Tow, Akc. Manu gar, Kaliska, AL YI ku, Fon 
{ k odbędzie się spree- faktury Wełnłanej Józefiny i. 5701 o Lai p.” 
Piotrkowska 58 „Najtańsze źródło“. daż z przetargu pu- Hago Wulfson* i Aną kiego" pod „L. P. 
blicznego — rucho- S ki & składających się s B= nia czek 6862 

mości należących 250 kocy wełnia- ła. oto, zek pri 
do Józefa Makówkt nych, ocenionych /<4',9fomanę, ióżka, [irodaik z dobre- 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 


po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Główna M 14. 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


i składających się 
20 worków mąki ży- 
tniej oszacowanych 
na śumę zł 500.— 
Łódź, dn. 30/X 26 r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI, 


KEENER SE] 
TARE EE 


rzeźniczy 


wraz z warsztatem, 
furgonem i miesz- 
kanie o 2 pokojach 
z kuchnią tanio do 
sprzedania, Wiado- 
mość w administr., 
niniejszego piema. 


na sumę 4600 ZŁ 
Łódź, dn.27/X1 26 r, 


Komornik 


A., Łagodziński 


materacę sprzedam 
Karola 10, m. 6,— 
Żastać można od 
2-2]. 
g rzedam 2 magle 
wraz z 2-ma wol 
nemi mieszkaniami 
ml. Konstentynow= 


ska 49 


mi świadectwami, 
dobrą opinią. po- 


/ 8znkuje zaraz posa- 


sady lub od Í atycz- 
nia może przyjąć 
posadę jako portjer 
i ogrodnik. Wiado- 
mość: Andrzeja 10, 
p. Jasiński, 6869 


1—9 wiecz. 6871 


Okazja święte 


TREMA "6 


NEREETZNAY A  AT AP OBI" — 


CENA PRENUMERATY: , CENY OGŁOSZEŃ: 
W Łodzi z niedz Aod. Ilustr. miesięczni» zł. 4.20] Przed tekstem 40 groszy za wiere= milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 


Monto cze- Zagraniczne © 100 proc. drożeł r 


W tekście 40 I Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie uł przykk 
kowe Dła robotników s = „ = 370| 7ą tekstem 30 A „i tej, č f 4 w r 5 enla do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia | E 
Na prowłncjł ” m ” „ 4.70| Nekrologi 38 eż w wl 20 Ci) UO: „K Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów į ofiar adu 
P. K. O. Komunikaty 8 w v «v w Saw w 4 „ [nie odpowiada. ; 
w Zagranicą = . r » 10.50 At rami P AN AR s , BA A e pare Artykuły. nadesłane bez oznaczenia honorarfim, uweścić M 
Ś Odnoszenie do i 22 s = robne 10 zr. poszuktwanie pracy 5 gr. ra wyraz — nafmniejsze ogło- bezpłatne. a Sh 
©1747: pinay do EO. , g szenie 50 er. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 oroc frożel! Rokonisów zarówno użytych tok I odrzuconych redzkeh Somn 
„Kurier Łódzki" i „Łódzkie Echo Wieczomie” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. KE s nz 
Redaktor Naczelny: j A Odbito we własnej drukarał ul. Zawadzka Nr. | Wydawca: Jan Stypułkowski x 


Czesław Gumkowst-* a upoważniemia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Se E Wi 4 


